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Piłkarze Górnika Zabrze zasłużyli na pochwałę za
wentne i skuteczne zrealizowanie planu taktycznego

pierwszy w GottwaldovieMecz wygrał Górnik 2:1. Fot. „PS” M. Szymkowskl

Mierna forma

konsek- 
w me-

CENA 

s®

czu z Lepią. Przy i^yniku 1:1, grając ze wzmocnioną defen
sywą, przechodząc do ataku jedynie wówczas, kiedy nadarza
ła się okazja. Na : zdjęciu moment pod bramką Górnika, Od 
lewej: Gadecki (w ciemnej koszulce), Czech (nr 4) i Olejnik.

warszawskich groszy

NA WYŚCIGU
4 bramki ROMEO VENTURELLI

Legia W-wa — Górnik Zabrze 1:2 (1:1) 
ŁKS Łódi — Gwardia W-wa 3:0 (2:0) 
Ruch Chorzów — Górnik Radlin 0:0 
Polonia Bytom — Wisła 4:0 (0:0) 
Cracovia — Polonia Bydgoszcz 3:1 (1:1) 
Lechia Gdańsk — Pogoń Szczecin 4:1 (1:0)

pkty.btamk! _ . bilans.»). w domu.

kandydatów do reprezentacji
W poniedziałek 

przerwa
1 . Górnik Zab.
2 Polonia Byt.
3. Lechia
4. ŁKS
5. Legia
6. Gwardia
7. Polonia Bdg 

.8. Wisła
9. Ruch |

1(1. Górnik R I
11. Pogoń
12. Cracovia (

. (1)

. (2)
(5)
(7)
(3)
(4)

: (6)
(8)

(10)
(11)
(9)

(12)

12:4 
11:5 
10:6

9:7 
9:7 
8:8 
8:8 
7:9
6:10 
6:10 
5:11 
5:11

19:10
14:6

6:3
11:6
8:6

10:14 
9:12 
6:10 
4:8
7:14 
9:18

5 
4
3 
2
2 
3
3 
3
2 
2
2

2
3

5
5
2
2

2
2
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3
4 
4

3
5
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• I cyfry oznaczają w kolejnoicl: zwycięstwa.

Jeszcze przed trzema laty, 
stoper Górnika Zabrze, Stefan 
FLORENSKI grał w A-klaso- 
wym Górniku Sośnica. Dziś 
jest podporą swej I-ligowej je
denastki i silnym punktem re
prezentacji Polski. W niedziel
nym meczu z Legią w Warsza
wie popularny „Florek” zupeł
nie zaszachował środkową trój
kę napadu gospodarzy I w peł
ni, zasłużył na miano „piłkarza 
dnia".

Wożniak, Szymkowiak.

Gawlik, Zientara, Soporek, 
Sass, Norkowski, Korynt, Gro
nowski, Liberda, Szczepański.

Strzykalskl, PohL

3
3 
3
2

3
2
2
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wyjeżdzle
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3 —
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2 1
2 1
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2 1
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f^ORNIKZabreeumóenłłpPsyeJęJIdera tabeli, wygrywa- 
YH jąc z Legią w Warszawie 1:2. Mimo iż zwycięstwo gór-
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2 —
2 1
1 2

remisy,

2

2
3 
3
3 
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3
przegrane

GRUPA PÓŁNOCNA
Zawisza Rydgoszcz 

- Lech Poznań 6:0 (3:0)
Piast Nowa Ruda 

- Calisia 1:1 (0:1)
Arkonia Szczecin

- Pomorzanin 6:2 (4:0)
Olimpia Poznań 

- Warta Poznań 2:1 (2:1)
Śląsk Wrocław 

Polonia W-wa 0:0
Odra Opole 

- Polonia Gd .5:1 (3:1)
1. Odra Opole
2 Arkonia Szczecin
3. Lech Poznań
4. Śląsk Wrocław
5. Olimpia Poznań
6 Calisia
7. Warta Poznań
8. Zawisza Bdg
9. Polonia Gdańsk

10. Polonia W-wa
11. Piast N. Ruda

14:2 
12:4
12:4 
10:6
9:7 
8:8 
7:9 
6:10 
6:10
6:10 
4:12

12. Pomorzanin Toruń 4:10

19:6 
16:7
14:9 
13:10 
11:12

9:8 
7:9

12:8 
8:13 
8:13 
7:16

10:23

GRUPA POŁUDNIOWA
Unia Racibórz 
- Naprzód Linlny 5:2 (1:1)

Piast Gliwice
-Concordia Kn. 3:1 (0:1)

Unia Tamów
- Szombierki 1:0 (1:0)

Legia Krosno
- Stal Rzeszów 2:2 (1:0)

Walter Rzerzów 
- Stoi Sosn. 1:6

Wawel Krabów 
- Stal Mielec

1. Stal Sosnowiec
2. Wawel Kraków
3. Stal Mielec
4. Unia Tarnów
5. Unia Racibórz

(0:3)

0:1

11:5 
11:5 
11:5 
10:6

6, Concordia Knurów 8:8
7. Piast Gliwice
8. Naprzód Liplny
9 Sta] Rzeszów

10. Legia Krosno
11. Szombierki
12. Walter Rzeszów

8:8 
8:8 
8:8 
6:10 
3:13
0:16

(0:1)
16:7 
13:4
9:5
7:4

17:8 
12:12 
12:14
9:12 
6:8
8:14 
9:14 
4:20
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nlków było bezsporne, to jednak trzeba przyznać, że Legia 
traci punkty w dramatycznych sytuacjach. Tak było 
w pierwszym meczu z Polonią Bytom, tak było z Cracovią, 
wreszcie tak też było w niedzielę. Usunięcie Mashellego z

polskiej drużyny Bogusław Fornalczyk znajduje sięKapitan
w tej chwili na 6 miejscu w klasyfikacji indywidualnej Wy

- - -NIEDZIELNY VITI etap 
Wyścigu Pokoju z Brna do 
Gottwaldova był w zasadzie 
ulgowy. 137 km kolarze 
przejechali co prawda w 
dobrym tempie ponad 38 
km na godzinę, ale w nie
wielkich odstępach, stąd 
zmian w klasyfikacji pra
wie nie ma.

Największym ewenemen
tem było drugie zwycięstwo 
etapowe Wiocha Venturelli 
i drugie miejsce jego roda
ka Tonucci, co oznacza, że 
ten doskonały kolarz nie 
skapitulował w walce o 
żółtą koszulkę.

Także Belgowie spisywa
li się lepiej niż w sobotę, a 
więc I oni nie zamierzają 
złożyć broni, jak niektórzy 
w Brnie sądzili.

Polska drużyna na etapie 
zajęła 6, a po 8 etapacb 
utrzymała czwartą po
zycję zbliżając się nawet 
czasowo do Anglików, któ
rym w niedzielę poszło go
rzej.

Fornalczyk swoje piąte 
miejsce w klasyfikacji po 
8 etapach oddał Włochowi 
Venturelli I jest obecnie

♦ szósty. W żółtej koszulce 
4 pojedzie dalej Taeve Schur 
£ w asekuracji swego rodaka 
4 Adlera.

Poniedziałek jest drugim 
na tym Wyścigu dniem od
poczynku. Po jednym dniu 
przerwy w Gothvaldovie, 
kolarze od wtorku rozpocz- 
ną ostatnią rundę batalii, 
na którą złoży się 5 etapów 

J (wczoraj podaliśmy błędnie 
Z Ilość etapów, która dzieliła 
J zawodników od Warszawy 
♦ — od Brna było 6 a nie 5 
ę, etapów). Licząc w kilome- 
J trach Wyścig przebył do- 
5 tychczas 1296 km — zosta- 
£ ło do mety 761 km. 

----------------------------------

boiska za brutalny faul na Jankowskim, który znajdow-ał 
się bez piłki, w wielkiej mierze wpłynęło na utratę punktów 
przez drużynę stołeczną. Mimo, iż w Warszawie zmierzyli 
się dwaj poważni pretendenci do tytułu mistrzowskiego, 
mecz był bardzo słaby, bodaj, najsłabszy ze wszystkich, ja
kie rozegrano w tym roku w Warszawie.

Lechia zadziwiła światek piłkarski nowym wyczynem.' Po 
„odczarowaniu” bramki Gronowskiego, nastąpiło także „od
czarowanie” napastników gdańszczan, którzy beniaminkowi 
ligi, Pogoni Szczecin „wlepili” cztery bramki, a więc więcej, 
niż zdołali zdobyć w dotychczas rozegranych siedmiu kolej
kach mistrzowskich.

Pierwsze zwycięstwo w tegorocznych rozgrywkach zanoto
wała Cracovia, wygrywając z Polonią Bydgoszcz 3:1.

W Łodzi ŁKS podsycany zaszczytnym pragnieniem repre
zentowania Polski w zawodach o Puchar Europy, całkowicie

1 „rozmontował” Gwardię, wygrywając gładko 3:0. Wynik te- 
4 go meczu mógł być Jeszcze korzystniejszy dla łodzian.
i Polonia Bytom wzmocniona Trampiszem, któremu skoń-
j ■ wyła się dyskwalifikacja „przejechała się” po Wiśle wygry-

(• 
7

ś 
7 
ł

wając z nią 4:0.
W I lidze strzelono razem 19 bramek, nastąpiła więc 

pewna poprawa.
Niestety, poziom spotkań był nadal przeciętny, gorszy niż 

podczas derbów, które podrażniły nasze apetyty na oglądanie 
dobrej gry.

Kapitan sportowy PZPN ma nadal nieustające kłopoty, bo
wiem większość kandydatów do reprezentacji zagrała w nie
dzielę słabo, lub miernie. Wyjątki stanowią FLORENSK1. 
WOZNIAK, GAWLIK i ZIENTARA, a to Jeszcze za mało, by 
sklecić silną reprezentację, która by mogła zalać NRF sadła 
za skórę.

łlf II lidze przeżywaliśmy ogrom
ną sensację. Pretendent do ty
tułu mistrzowskiego w grupie pół
nocne) Lech Poznań poniósł ogrom
ną w rozmiarach klęskę, przegry
wając z wlokącą się w ogonie ta. 
beli Zawiszą Bydgoszcz 0:6.

Skorzystała z tego Odra Opole, 
która gromiąc Polonię Gdańsk 5:1 
umocniła swoją pozycję na czele 
tabeli i coraz imielej spogląda ku 
wrotom I ligi, które niedawno oka. 
zaly się dla nie] niegościnne.

W grupie południowej Stal So
snowiec zagrała z dawnym polotem 
i rozbiła w puch i pył Waltera Rze
szów, wygrywając z nim na rze
szowskim boisku 6:1. Wobee po
rażki Wawelu ze Stalą Mielec w so
botnim meczu, w grupie południa 
wej nastąpiła zmiana na pozycji 
przodownika, którym została Stal 
Sosnowiec.

15 Herbergera 
na Polskę

BERLIN. . Trener reprezen
tacji piłkarskiej „NRF... Sepp. 
Herberger ustalił w niedzielę 
skład swej drużyny na między
państwowy mecz z Polską, któ
ry rozegrany zostanie w dniu 
20 maja w Hamburgu. W skład 
zespołu wchodzą:’ ■

bramkarze: ’ Sawitzkl' (WfB 
Stuttgart), Ewert (1FC Koln);

obrońcy: Mauritz (Fortuna 
Dusseldorf), Erhardt ' ;(Svg 
Fiirth), Juśkowiąk (Fortuna 
Diisseldorf); ■ 1

pomocnicy: Mai (Bayern Mo
nachium), Szymkowiak' (Wup- 
pertaler SV), rez. Jager (For
tuna Diisseldorf);’ “ ,

napastnicy; Rahn (Rot-weiss 
Essen), Haller (BC -AUgsburg), 
Geiger (VfB Stuttgart), Schmidt 
(Borussia Dortmund),7 Stein 
(Griesheim), rez. Klodt (Schal- 
ke 04) i Klockner- (Schwarz- 
Weiss Essen). *

ISTAMBUŁ.. Międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie Turcja —.Ho
landia zakończyło się wynikiem 
bezbramkowym 0:0, I

Zwycięzca etapu VIII Brno — 
Gottwaldovo — Romeo Ventu- 

relli.

W

Fot. „PS” E. Warmiński

Kandydat na prawoskrzydłowego reprezentacji Pohl nie popi
sał się nn meczu z Lepią. Zimentnl często pozycję,' ale korzyś
ci z tego dużej nie było.. Miał poza tym dobrego ■ opiekuna ■ w 
leloym obrońcy' wojskowych — Woźniaka. Na Odjęciu Pohl 
próbuje szczęścia na środku pola w asyście Grzybotusktepo 

i Mashellego. rot, „fs” M/cBz^mkowskl

ścigu, mając szansę na poprawienie swej pozycji.
Fot. E. Warmiński

Wyniki VIII etapu
Brno - Gottwaldovo 137 km

INDYWIDUALNE
1. VenWrelU, Wiochy 

(z 1 min.
2. Tonucci, Włochy 

(z 30 sok.
3, Schober, NRD
4, Paullssen, Belgia
5. Kapitonow, ZSRR
6. Van rter Vecken, Belg.
7. Fagala, CSR
8. Bangsborg, Dania
3. Biebienin, ZSRR

10. Lalew, Bułgaria

bonif.)
bonif.) 
3.36,OZ 
3.36,02 
3.36,02
3.36,02
3.36,02
3,36,02
3.36,02

11. Vasllev, Rumunia — 3.36.02, n.
Adler, NRD Pauw.
Holandia, 14. Melichow, ZSRR, 15.
Ecksteln, NRD. 16, Geldermaus. Ho 
landla. 1”. Braune. NRD, 18. Ren
ner, CSR, W, GAZDA. Polska, 
Krlvka, CSR — wszyscy ten 
czas — 3.37,25.

26. PODOBAS, Polska 3.37,25. 
FORNALCZYK, Polska 3.37,25,

sam

PRUSKI, Polska 3 43.04 66. CZAR
NECKI, Polska 3.55,15, 81. GŁOWA- 
TY, Polska 4.00,21.

DRUŻYNOWE
ZSRR 
NRD

in.

14.
16.
IR.

Bułgaria 
Wlorhv 
POLSKA 
Belgia 
Dania 
Holandia 
Rumunia 
Anglia 
Węgry 
Francja 
Monaco 
Jugosławia 
Finlandia 
Luksemburg 
Szwajcaria

16:50.32
10:50.52
10:50.52

10:62.15
lOiSS.M
11:02.1«
11:03.33

uno.52

12:25.03

Jaka przewagę maja nad swymi konkurentami
SCHUR

.Schur, NRD —
Adler, NRD 0,50

. Christów. Bułnarla 2.133, Christów, Bułgaria
4. Melichow, ZSRR
5. Venturelli, Włochy 6,24
6. FORNALCZYK, Polska 9,22

2,21

7. Van der Vecken, Bel.
8. Wostriakow, ZSRR 
9, Geldermans, Holand. '

10. Krlvka, CSR
11, Paulllsian, Belgia
12. Kapitanów, ZSRR
13. Schober, NRD
14. GAZDA, Polaka
15. Ecksteln, NRD 
18, PODOBAS, Pólska 
30, PRUSKI, Polika 
51. CZARNECKI, Pol, 
90. GLOWATY, Pol.

, 9,48 
10,58 
11,36 
13,08 
14,01 
16,14 
17,23 
18,05 
18.22
20,11' 
35,22

1.11.26
3.49,38

ZSRR
1. ZSRR
2. NRD
3. Anglia
4. POLSKA
5. Wiochy
6. Bułgaria
7. Belqla
8. CSR
9. Rumunia

10, Holandia
11. Dania
12, Węgry
13. Monaco
14, Francja
15, Jugosławia
1«, Finlandia
17. Szwajcaria
18, Luksemburg

9,46 
28,21 
35,14 
38,20 
30,29 
39,59 
42,13 
47,31 
49,07

1.33,51 
2.10,18 
2.39,58 
3.17,54 
3,25,57 
4.47,28 
4,57,11 
9.19,23

POLSKA
1. ZSRR
2. NRD
3. Anqlla
4. POLSKA
5. Włochy
6. Bułgaria
7. Belqla
8. CSR
9. Rumunia

10, Holandia
11, Dania
12, Węgry
13, Monaco
14, Francja
15, Jugosławia
16, Finlandia
17, Szwajcaria
18. Luksemburg

- 35,14
25,23 
6,53

3,12 
4,13 
4,45 
6,59

12,1? 
13,53 
58.37

+ 1,35,04 
4- 2.04,44 
+ 2.42,40 
+ 2,50,43

+ 8.44,02



Nr 75
Str, 8 PRZEGLĄD SPORTOWY

Klasyfikacja
po 8 etapach

INDYWIDUALNA
1. Schur, NRD
3. Adler. NRD
3. Christów. Bułgaria
4. Melichow. ZSRR
5. Ven‘urelli. Włochy
6. FORNALCZYK, Polska
7. Van der Vecken. Belg*a
8. Wostriakow, ZSRR 
a. Geldermans. Holandia

35.00.21

35.02.35
10. Krlvka. CSR .15.04.07

11. Paulissen. Belgia — .15.OS.00, 12. 
Kapitonow. ZSRR — 35.01,13, 13.
Schoher. NRD 
DA Polska — 35,09.04, 15. Eckstein. 

!, 16. Beduel!. Anglia 
Bangsborg. Dania —

PODOBAS, Polska

SKI — 35.5C.21, 51. CZARNECKI 
38.02,25, 50. GŁOWAH — 3M0,3L

1. ZSRR
3. NRD

Venturelli poderwał się do walki

NA KRÓTKIM ETAPIE
z Brna do Gottwaldova

nie było historycznych wydarzeń
GOTTWALDOVO, 10.5. (tel. 

wł.). Krótki to był etap, ósmy 
- sa.n.49. z kolei, z Brna do Gottwaldo- 

p'a (137 km). Niewielkie też 
szanse dawaliśmy polskim ko

DRUŻYNOWA
larzom, jako że szybkość nie 
jest przecież ich najmocniej-

jeszcze utrzymała się na tej po
zycji, jaką wywalczyła na eta
pie do Gottwaldoya.

Bardzo wcześnie, bo już na 
pierwszych kilometrach, ufor
mowała się 11-osobowa czołów-

- - - . - ka. Było w niej dwóch Wło-
szą bronią. W rezultacie o-1 chów. Tonucci i Venturelli, 
kazało się jednak, że wyszli । awóch kolarzy radzieckich Bie-

4. POLSKA
5. Wiochy 
«. Bułgaria

101.37.81 ’-------  -- --------- . - -
104,46,47: oni na tym etapie obronną
105.05,22! ręką, chociaż pozornie mo- 
105,15,27' =!o wydawać się, że sytu-
105.16,10

bienin i Kapitonow, dwóch Bel-

I. CSR
o. Rumunia 

in. Holandia 
11. Dania
12. Węgry
13. Monaco

lKi.24,32 
105.28,08

18. Finlandia .
17. Swajcaria
18. Luksemburg

10«,02,58
109,31,12 
113.56,21

acja nasza na trasie nie u- 
kłada się najlepiej. Zmniej
szyliśmy dość poważnie różni
cę w stosunku do Anglii, od
daliliśmy się nieco cd Bułgarii 
i Belgii, za to następują nam 
na pięty Włosi. Nie wydaje się 
jednak, żeby drużyna włoska, 
która dysponuje obecnie tylko 
trzema zawodnikami, długo

Biednemu” wiatr
w oczy wie je

GOTTWALDOVO, 10.5. (tel. wł.).. 
Na 'mecie w Gottwaldovle powitał) 
kolarzv wcale rzęsisty deszcz, nie 
ochłodził ich jednak i spragnieni 
cisnęli się do stołu z napojami. 
FORNALCZYK chciwie wypił 2 bu 
telki oranżady, następnie przeniósł 
się do sąsiedniego stolika prosząc 
o 2 herbaty i parówkę. Kiedy się 
Już naoił 1 zaspokoił pierwszy 
głód. go*tów był do „zwierzeń”:

— Biednemu zawsze wiatr w oczy 
Wleje, a mówiąc naszym językiem 
— kolarz nigdy nie ma przychyl
nego wiatru na trasie. Najpierw 
wiał on nam prosto w twarz, a po
tom zmienił się wraz z kierunkiem 
trasy na boczny. I właśnie wtedy 
poszła rozróbka. Znajdowaliśmy »ię 
w tym okresie trochę z daleka od 
czoła, udało nam się jednak dosko- 
czyć do grupy, prowadzonej przez 
Schura. Wiedzieliśmy oczywiście, ze 
przed nami jedzie kilkunastoosobo
wa czołówka, mieliśmy więc amb<-
pa nasza nie bvła zorganizowana. 
Nie było w niej współpracy. Jak 
któryś z naszych skoczył. Inni 
puszczali go, a przecież samemu 
pojechać przeciwko wiatrowi : to 
pewna zguba.

: STANISŁAW GAZDA-, jest swego 
rodzaju rekordzistą’ *xv ‘'drużynie 
biało-czerwonych, bo 6-krotnie.- już 
był na mecie pierwszy z Polaków.

* w pewnej chwili jechałem da
leko, ho w czwartej grupie — o- 
powiada. — Zorganizowaliśmy Jed
nak pościg we czwórkę z Gelder- 
mansem i dwoma Czechosłowaka- 
mi. Pościg udał się, ale dojechaliś
my tylko do drugiej grupy.

WIESŁAW PODOBAS ostro kry
tykuje grupę, w której znalazł się 
razem z Fornalczykiem i Gazdą.

— Byłem w połowie grupy, kiedy 
się ona rozerwała, a czołówka po-

W Pabianicach
Piątkowski rekord Europy 57,89

gów Paulissen i Van der Vec
ken, nadto jeden Niemiec Eck
stein, Czechosłowak Fagala 
Bułgar Laiev, Duńczyk Bang- 
sborg i Rumun Vasilev. Rzecz 
interesująca, że dwaj kolarze 
radzieccy, którzy znajdowali ; 
się w czołowej grupie, byli ra
czej z rezerwy. To samo doty
czy Niemca. Rzecz szczególna, i 
że w czołówce potrafił się u- 
trzymać Rumun Vasilev, który 
również i wczoraj odegrał dość 
poważną rolę, a mimo to i dzi
siaj znalazł dość sił, aby się 
wyróżnić.

Na 65 km od startu czołowa 
jedenastka miała przewagę mi
nuty nad 18-osobową grupą z 
Fornalczykiem i Gazdą. O pół 
minuty za tą grupą jechała 
niemal tak samo liczna stawka 
z Pruskim i Podobasem. Na 
ulicach Ołomuńca, do drugiej 
grupy doskoczył Podobas i w 
ten sposób umocnił naszą po
zycję w owej grupie, prowadzo
nej przez lidera Wyścigu Schu-

mety Niemiec Adler. Aż po
dziw brał, że ta 19-osobowa 
grupa, złożona m.in. z 5 kola
rzy NRD i 3 Polaków, nie zli
kwidowała ucieczki przynaj
mniej owej 9-osobowej grupy. 
Dlaczego tak się stało, wyjaśnią 
w dużej mierze nasze rozmów
ki z biało-czerwonymi.

Z. Weiss

Wyścigowe

tO 1 OWO
GOTTWALDOVO, 10.5. (tel. wł.). 

W dniu 2 maja na starcie do I e- 
tapu dookoła Berlina poszczególne 
zespoły ustawione były w kolej
ności alfabetycznej. Polsce przypa- 
dło dopiero 13 miejsce. Na następ
nych etapach miała decydować ko
lejność w klasyfikacji ogólnej.

— Musimy jak najszybciej wy
walczać czołową pozycję — mówił 
wtedy trener Nowoczek, bo wów
czas znajdując się na starcie bliżej 
czoła łatwiej będzie wchodzić do 
akcji na trasie.

siła wtedy mocno naprzód. Udało 
mi się jednak dogonić trzecią gru
pę do spółki z Holendrem, Niem
cem i Bułgarem. Mieliśmy wielką 
ochotę zlikwidować czołówkę, nie
stety, było w naszym gronie 
zbyt wielu zawodników, którzy się 
.obijali”. Psuli oni nam próbę po
ścigu. Niektórzy dawali tylko krót- _ ------------ - -------
kie zmiany i zaraz schodzili aa ko. prowadziła teraz Wyścig, było 
nieć grupy. 1............................................................

„Wiecznie” czwarty w zespole, bo 
już po raz siódmy na tej pozycji 
na mecie BERNARD PRUSKI opo

Na 80 km czołowa jedenastka 
podzieliia się na dwie części. 
Uciekła para włoska Tonucci i 
Venturelli oraz Belg Van der 
Vecken. Warto zwrócić uwagę, 
że w tej trójce czołowej, która

wiada:
— Od samego startu jechałem na 

„czubku” głównej grupy, następnie 
zostałem nieco dalej, bo chcialem 
trochę wypocząć. Traf chciał, i» 
właśnie w tym okresie grupa por
wała się. Czołówka poszła mocno 
i nie udało mi się wzmocnić na
szej trójki:

JOZEF CZARNECKI miał dzisiaj
defekt. Na pierwszych kilometrach 
przebił gumę. Aby mógł szybciej 
kontynuować jazdę, otrzyma! Inny

dwóch byłych liderów Wyścigu.
Na setnym kilometrze czoło

wa trójka mia'ła już 1,5 minuty 
przewagi nad 8-osobową grupką 
i przeszło 3 minuty nad grupą, 
w której jechało trzech Pola
ków.

Czołowa trójka, nienagannie 
współpracując, zdobywała niez
nacznie, Jęcz systematycznie 
przewagę nad. 8-osobową gru-
pą. Ta natomiast skutecznie u-kontynuować jaznę. otrzyma: inuj -

rower z naszego wozu technicznego, ciekała przed następną grupą z 
Ten zapasowy rower przeznaczony cchurem ? noRka tróika jest dla Gazdy, nie pasował więc knurem 1 poissą trojKą.
nieco wyższemu od niego Czarnec
kiemu. Zanim mechanik Stefański 
zmienił -koło i w -rowerze ;Cząrneckie. 
go, ten Jechał przynajmniej^ 15.km. 
Czul się niepewnie na.,obcym ro
werze. a że w tym czasie rozróbka 
szła już na całego, nie mógł odro-

Włosi pozwolili wygrać lotny 
• finisz Van der-Veckenowi’ -i

>• niedługo potem; ■'rezygnując' 'z 
a i®MO pomocy, rńszylido długie-

bić straconego dystansu.
ZBYSZEK GŁOWATY w dalszym 

ciągu nie czuje się dobrze, co na- 
oawa go dużvm smutkiem.
* — Coż ja mogę o sobie powie
dzieć? Nie mi dzisiaj nie wycho
dziło. Męczył mnie kaszel na tra
sie, a przy podejściach brakowało 
mi wskutek tego oddechu.

Z. Wells

gó finiszu. Łatwo mu się urwali 
i od tej pory prowadzili Wyś
cig aż do mety. Natomiast po
zostawiony samotnie Van der 
Vecken został pochłonięty 
przez 8-osobnwą grupkę i ra
zem ż nią skończył etap.

Trzecią z kolei grupę z pol
ską trójką przyprowadził do

BEZ ASÓW

na warszawskiej trasie 
walczyli motocyklowi raidowcy

motocvkle złagodziły swymi opona
mi kanciaste skarpy t utorowały 
w svpkim piasku jakie takie tra
sy. Toteż lżejsze maszyny poko- 
nvwaiv te same sekcje ze znacznie 
mniejszymi trudnościami. A tak 
było na wszystkich niemal OJS. 
Oczywiście nie ma tu mowy o 
krzywdzie pięćsetek w każdym bo
wiem wypadku zawodnicy jednaj 
kategorii jadą w lepszych, innej w 
gorszvch warunkach. W Kazimie 
rzu było przecież wręcz odwrotnie. 
Tam uprzywilejowane były właśnie

ił eliminacja motocyklowych, 
raidowych mistrzostw Polski roze
grana została w niedzielę w War
szawie. Niestety na starcie zabra
kło najlepszych zawodników pol
skich. którzy albo brali udział w 
imprezach, rozgrywanych poza gra
nicami kraju, albo też z różnych 
przyczyn nie zameldowali się w 
stolicy. Jak słychać najwięcej kło
potu mieli raidowcy ze sprzętem, 
có zresztą potwierdziły defekty, 
dziesiątkujące nawet tych, którzy 
wvstarlowall do eliminacji.

Ńa trasie długości ponad 100 km 
znajdowało się 18 odcinków jazdy 
stvlowej. W większości odcinki by
ły’ trudne, prowadziły bowiem w 
svpkim piasku lub przez strome 
wzniesienia. W najgorszej sytuacji 
’bvłv ’ maszyny kategorii najcięż
szych. gdyż one właśnie jako pierw
sze wystartowały na trasę raidu i ---- , ... »«u.
musiały przecierać drogę następ | przybywa im rutyny i 
nvm. Obserwowaliśmy na przykład । spodztankami terenu, 
na dwóch odcinkach jazdy stylowej ! duża 
w Magdalence jak maszyny naj । nych jeźdźców 1ako
cięższa ookonvwalv te sekcje.-Ani dowlanych Gdańsk, Którzy jaxo 
jeden zawodnik nie przejechał tędy pierwsi w Polsce postanowili ’^ar- bez punktów karnych. Ale ciężkiej tować na krajowym sprzęcie. I co

„wagi ciężkie”.
Po poprzednich sukcesach z naj

większym zainteresowaniem obser
wowaliśmy poczynania ekipy fa
brycznej „Junaka”. I tym razem 
motocykle spisywały się bardzo do
brze. Również zawodnicy dosiada
jący tych rumaków, wykazują zna
czne postępy. Z każdą imprezą 
----- »*yWa jm rutyny l obycia znte-

Prymat Warszawy
w zapąśnictwie wolnym

WARSZAWA. 10. 5. (obsl. Wl.J. 
W niedzielę, 10 bm., zakończone 
zostały VI zapaśnicze mistrzostwa 
Polski w stylu wolnym. Startowa
ło w nich 70 najlepszych zapaśni
ków z całego kraju (mistrzowie po
szczególnych okręgów oraz zeszło
roczni mistrzowie Polski).

Warszawskie mistrzostwa wykaza
ły dalszy wzrost umiejętności sa- 
wodników specjalizujących się w 
tym stylu. Walczącej Już od kil
ku lat, starej generacji, mocno na
stępowała. na pięty liczna grupa 
utalentowanej młodzieży, która nie 
zlękła się rutynowanych przeciw
ników nawiązując z nimi równo
rzędną walkę o palmę pierwszeń
stwa.

Podczas dwudniowych walk nie 
zanotowano większych niespodzia
nek. Jedynie główny faworyt w 
wadze koguciej gdańszczan.n Knlt- 
ter przegrał niespodziewanie z Ru
binem (Grinńsk) i Tychańskim 
(W-wa) zajmując ostatecznie dru
gie miejsce w turnieju w wadze 
koguciej. .

Niedzielne walki stały na do- 
brvm poziomie, były bardzo zacię
te‘i emocjonujące. Najbardziej po
dobały się: remisowa walka Tro
janowskiego • z Żurawskim oraz 
zwycięstwa Adamaszka nad Macio- 
chim, Maciocha nad Kowalewskim,

Sosgórnik rekord Polski 17,38 
Schmidt 16,22 Malcherczyk 16,12 
Ela Krzesińska powróciła na skocznię

PABIANICE, 10,5 (tel. wł.). 
Już nie 57,55 a 57,89 wynosi re
kord Europy w rzucie dyskiem. 
Przed tygodniem w Końskich a 
w niedzielę w większej miejsco
wości — Pabianicach, Edmund 
PIĄTKOWSKI rozprawił się po 
raz drugi z rekordem starego 
kontynentu.

Na zawody do Pabianic sta
wiła się niemal cała kadra tre
nująca od 2 tygodni w Spalę. 
Szkoda tylko, że świadkami 
wielkiego osiągnięcia polskiego 
dyskobola było niewiele ponad 
200 osób, przybyłych na stadion 
miejscowego Włókniarza

Rekord padł zupełnie niespo
dziewanie. Uwaga nielicznej wi
downi skupiona była jeszcze na 
pojedynku tyczkarzy i skoczków 
wzwyż, a fatalna informacja

Aż do 7 etapu drużyna nasza 
zajmowała 10 miejsce i wydawało | 
się, że awa.nr na następnym eta
pie na czwartą pozycję da jej rów
nież i bliższe miejsce na starcie.

zycje poszczególnych zespołów ma
ją znaczenie tylko na starcie ho
norowym. natomiast na ostrym 
jest zgoła inaczej.

— Robi się tu taki bałagan i tak 
wszyscy pchają się do białej linii.

baczyć nawet 1 kolarzy Monaco — 
opowiadał dzisiaj Czarnecki.

*
Wielki apetyt na zwycięstwo eta

powe mają z naszych zawodników 
przede wszystkim Fornalczyk i 
Podobas. Pierwszy myślał, że speł
nią się jego ambicje Już na mecie 
w Brnie.

Przed startem do ósmego etapu 
do Gottwaldova zwróciłem się do 
Fornalćzyka z’pytaniem:

— Czy umówiliście się już i Wie
sławem. który z was wygra etap?

Kapitan polskiego zespołu w lot 
zrozumiał intencję i odpowiedział:
: — Jeszcze nie; zobaczymy, jaki 
układ Polaków będzie w czołówce 
i dopiero wtedy będzie można coś 
,,pokombinować”. .

*
Myślę, te sympatyczny Wiesław 

Podobas nie weźmie mi za złe, je
śli porównam go do Cyrano de 
Bergeraca z racji pewnego podo
bieństwa nosów Polaka i Francuza. 
Polski Cyrano de Bergerac na ho
norowym starcie w Brnie nasunął 
czapeczkę kolarską na same uszy, 
a zapytany o powód, odpowiedział, 
że zaczynają mu już pękać bęben
ki w uszach od nieustannych owa
cji widzów na trasie.

Z. Weiss

ważniejsze postanowienie swoje 
realizują z godną podkreślenia kon. 
sekwencją.

O regulaminie warszawskiej eH« 
minacji mówiono różnie. Wydaje 
aię nam jednak, że głosy, podno
szące niewłaściwe wyznaczenie H* 
mitów czasu na przejechanie po
szczególnych odcinków trasy, są 
słuszne. Piękna, słoneczna pogoda 
już od wczesnego ranka nie zapo
wiadała niespodzianek 1 wobec te
go można było limity zmniejszyć. 
W tej sytuacji jaka się wytworzyła 
na trasie trudno mówić o widowi
skowości Imprezy, jeżeli zawodnicy 
przyjeżdżali na punkty kontroli 
czasu o przeszło godzinę za wcześ
nie i musieli tyle właśnie ezeksć 
na swoją kolejkę. W tych warun
kach nawet najbardziej wytrwały 
obserwator mógł się znudzić i nie 
czekać .na zakończenie imprezy, 
która przeciągała się zbyt długo. 
Zresztą organizatorzy raidu zrobili 
wszystko, by go zakonspirować 
przed publicznością. Nie więe dzi
wnego że na poszczególnych .odcin
kach jazdy stylowej zbierała >ię 
nieliczną garstka widzów. W Kazi
mierzu podczas ulewnego deszczu 
publiczności było co najmniej dzie
sięć razy więcej.

Ponieważ bardzo żmudne oblicze
nia wyników oficjalnych potrwają 
dość, długo, podamy je w następ
nym numerze.

Sidorowicza nad Felichem i Trace
wskiego nad Trzcionkowsklm.

Specjalizujący się głównie w sty
lu wolnym zapaśnicy Warszawy 
potwierdzili jeszcze raz swój pry
mat w polskim zapąśnictwie od- 
nosząc zwycięstwo w punktacji ze
społowej i dystansując następny 
w punktacji Wrocław aż o « pkt. 
Z zeszłorocznych -mistrzów tytulx 
obroniło 4 zapaśników: Hajduk, A- 
damaszek, Zywczyk 1 Sosnowski.

Wyniki:
musza: 1. Hajduk, W-wa; 1. 

Kropp, W-wa; 3. Zimoląg. Łódź; 
kogucia: 1. Lata, Wrocław, i. Knit- 
ter, Gdańsk; 3. Tychańskl, W-wa; 
piórkowa: 1. Żurawski, W-w»; 2. 
Trojanowski, W-wa; 3. Arndt, Wro
cław; lekka: 1. Adamaszek, Keto- 
towice; 2. Macioch, W-wa; 3. Ko
walewski, Wrocław; pólirednis: 1. 
Zvwczvk, W-wa; 2. Szmidt. Kra
ków; 3. Motyl, Łódź; średni*: 1. 
Tracewski, W-wa, 2. Trzclonkow- 
ski, Wrocław; 3. Trejnar, Gdańsk; 
półciężka: 1. Sidorowie/., W-wa, i. 
Felich, Katowice, 3. Kolczyk, Ka
towice; ciężka: 1. Sosnowski, W-w* 
2. Chmielarczyk, Kraków; 3, Zako- 
lodny, W-w*.

Punktacja zespołowa: 1. Warit*- 
wa — 69,75 pkt; 2. Wroelaw — >•; 
3. Katowice — 33,3»; 4. Gdańsk — 
12; 5. Kraków — 16.25; 8. Łódź — 
»; 7. Poznań — 6,75; I. Bydgoazct 
- 1 pkt. (Ł)
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Nawet tak wielkie osiągnię
cie. jak poprawienie po raz 
drugi rekordu Europy, nie 
sprawia większego wrażenia 
na Edmundzie Piątkowskim. 
Ta sama uśmiechnięta twarz, 
te same spokojne ruchy, to 
samo opanowanie i spokój. A 
Jednak kiedy jeszcze w cza
sie trwania konkurencji, skła
daliśmy mu pierwsze gratu
lacje mogliśmy wyczuc, że 
zawodnik ten wewnętrznie 
bardzo przeżywa ten wspania
ły rzut.

— Trudno nil powiedzieć 
Jak to się dzieje. Oczywiście 
staram się każdy rzut wyko
nać jak najlepiej. Do tego po
trzebna jest silna koncentra
cja wewnętrzna. Wydaje ml 
się, że właśnie w pierwszym 
rzucie udało mi się osiągnąć 
ten stan skupienia, który po
zwolił na posłanie dysku po 
najbardziej ekonomicznej linii 
rzutu. Czy w przyszłą niedzie
lę znów padnie rekord..?

Ponownie widzimy rozłoże
nie rąk i ten uśmiech, który 
mówi tak dużo, a jednocześ
nie tak niewiele. (Z. G.)

nie pozwalała na zorientowanie 
się kiedy rozpoczynają się inne 
konkurencje. I oto nagle Pią
tkowski staje w kole, robi swój 
szybki - obrót i bardzo potężny 
wyrzut a dysk ląduje nie opodal 
znacznika oznaczającego odle
głość 58 m. Był to pierwszy 
rzut w konkurencji i oczywiście 
z miejsca spowodował wielkie 
poruszenie zarówno wśród mło
docianych w większości widzów 
jak i zawodników.

Pierwsze pomiary wykazują, 
że Piątkowski osiągnął 57,78. 
Sypią się gratulacje od kole-

gów a Plątkoiv*kl jak zwykle ż | 
dobrodusznym uśmiechem roz
kłada ręce jak by chciał po
wiedzieć, że to nie jego „wina”. 
Następuje mała przerwa w kon
kurencji, gdyż przepisy mówią, 
że rekordowy rzut musi być 
mierzony dokładnie i to dwu
krotnie. Teraz okazuje »ię. że 
rekord wynosi nie 57,78 a 57,89.

Z niecierpliwością oczekuje
my następnych rzutów Pią
tkowskiego. Podniecenie spowo
dowane pobiciem rekordu daje 
się jednak we znaki, chociaż 
rezultatów z serii jaką pokazał 
Piątkowski nie mógłby się po
wstydzić żaden z najlepszych 
dyskobnli świata. Przypatrzmy 
się zresztą wynikom: 57,89, 
54,89, 56,15, 56,35, 55,75, 56.31. 
Porcja tych rzutów wystarczy
łaby na obdzielenie 6 krajów 
wspaniałymi rekordami. Nie 
często się zdarza, aby zawodnik 
uzyskał aż cztery rzuty ponad 
56 m, w tym również rekord 
Europy.

Pozostali dyskobole r. Beglerem 
na czele stanowili oczywiście już 
tylko tlo dla wielkiej klasy Pią
tkowskiego. Begior rzucał równo 
Jak zegarek, przekraczając w czte
rech udanych rzutach granice 51 
m, a Jego najlepszy wynik 51.8! 
mówi, że forma poznaniaka ustabi
lizowała się na stale ponad 51 m.

Sensacje pabianickich zawodów 
rozpoczęły się jednak nu co wcze
śniej. W kąeie boiska na nienajle
pszej rzutni' Alfred Sosgórnik roz
prawił się z rekordem Polski w 
pchnięciu kulą. Kiedy już w pierw
szym rzucie uzyskał on równe 17 
m sensacja wisiala w, powietrzu. 
I rzeczywiście. W drugiej próbie 
kula ląduje na 17,38 i rekord Polski 
Jest poprawiony o 7 cm. Następne 
rzuty są również doskonale: 16,94, 
17,36'. A dwa ostatnie sp-.ione. Jego 
najgroźniejszy rywal Kwiatkowski, 
który na treningach często przekra
czał 17 m tym razem nie miał swe- • 
go dnia. Pchnął ,.tylko" 16,46.
Nikt się nie spodziewał, że tym 

razem Malcherczyk będzie w pełni 
równorzędnym przeciwnikiem dla 
takiego asa jak Józef Schmidt. Tru
dno też było przypustrzeć., aby ten 
pierwszy zdołał przekroczyć granicę 
M-ta.’ Kiedy po dwóch . kolejkach 
Malcherczyk osiągnął 15,43.. oraz 
15,20, a Schmidt oba skoki-przekro
czył wydawało się, że tym razem 
nie. będzie sensacji. Schmidt na roz
biegu był tak dynamiczny, że nie 
mógł sobie poradzić z trafieniem 
w belkę.

po rac trzeci już na pierwsM 
sce zapewniając mu sukces nad 
Maleherczykiem, który w tych za
wodach pokazał formę jaką ogląda 
się u najlepszych na świecie trój
skoczków. Mamy więc jer dwóch 
zawodników 16-me.rowców w tej 
konkurencji.

Niewiele brakowało a doczekali
byśmy się jeszcze jednego rekor; 
du. ' Rywalizacja • Ronczewskiej i 
Jóźwiakowskiej tym razeir przy
niosłaby sukces tej ostatniej. Bar
dzo pewnie za pierwszym skokiem 
przeszła ona wysokość w ale pró
ba na wysokości 163 a więc o 3 cm 
lepiej od rekordu Polski tym razem 
skończyła się niepowodzeniem. 
Podobnie jak przed tygodniem atak 
Ronczewgkiej w Końskich. Nie ule
ga wątpliwości, że dni te^o rekordu 
są i tak policzone.

Do osiągnięć w innych konkuren
cjach zaliczyć trzeba także rezultat 
rolka 10,6 na 100 m; 4,30 i zwycię
stwo nad Krzesińskim Gronowskie
go rezultat słowińskiej 11,4 na 80 
m pł.. a także wyniki dyskobolek, 
/. których Sobocińska osiągnęła

lio m pł: 1. Muzyk — is.i. j. 
Niemczyk — 15,2, 3. Makowski — 
15.5;

kobiety:
200 m: 1. Jeslonowska — 24.7. ?. 

Janiszewska — 25,0, 3. Twardowski 
— 25.7, 4. Richter — 25,8.

80 m pł: I bieg: 1. Sowińska - 
11,6, 2. Jesionowska — 12. 2. II hUg; 
1. Sosgórnikowa — 11.9, 2. Jant 
szewska — 12.1. III bieg* 1. Słowiń
ska _ 11.4. 2. Blbrowa — li.s. l
Sosgórnikowa i, IV biA?;

2. Chojnacka
— 11.8. 3. Wieczorek — 12.1, 

wzwyż: 1. Jóźwiakowska — iso. 1.
Roncr.ewska — 155.
•kok w dal: 1. Krzewińska —. MS. 

2. Cias-kowska — 5,85. 3. Chojnacka 
5,73, 4. wieczorek — 5.65, 5. La-

kula: 1. Rusin — 14.03. 2. Kowo
lik — 12.85, 3. Nowacka — 12.15.

dysk: 1. Sobocińska — 48.31. 
Dmowska — 46.68. 3. Moiti: — 
4. Kowolik — 44.E3. 5. Głogowska - 
42,73, 6. Postówna — 40,49.

Z. Gluszek

próbie Malcherczyk.W trzeciej ,------- -------------
skacze 15.58 i wydaje się. że może
zaistniała ‘dia..... niego szansa wygra
nia ze swym wielkim rywalem. Ale
Schmidt koncentruje się i mimo, źe 
jego wszystkie trzy skoki wygląda
ją niezbyt budująco wyprzedza je
dnak Malcherczyka o 9 cm. Co z 
tego jednak kiedy ten w następnej 
serii.osiągnął 15,83 wyrównując tym 
samym swój rekord życiowy. ’ To 
już jest odległość poważna. Schmidt 
jednak skacze 15,91 i znów jest na 
czele.
.Przedostatnia kolejka • przynosi 

wreszcie tó na co od Malcherczyka 
czekaliśmy już bardzo długo. Sko
kiem 16,12 ponownie spycha on 
Schmidta na drugie miejsce a Je
dnocześnie przekracza .wielką gra
nicę 16 m dostępną dotychczas dla 
bardzo ograniczonej liczcy najle
pszych trójskoczków świata 
Schmidt najpierw pogratulował ko
ledze pięknego rekordu życiowego, 
potem stanął na rozbiegu i „wy
ciął”.,. 16.22! Ten skok wysunął go

□5TRAVR 
O
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Qvsetih
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mOSTRA ł/A
W poniedziałek, 11 bm., kolarze będą mieli dzień odpoczynku w 

Gottwaldovle. Wszystkie drużyny wezmą udział w spotkaniach z za
łogami miejscowych zakładów pracy. Polacy odwiedzą zakłady lot
nicze Moravan Ostrokovlce, a kola rze ZSRR i Włoch słynną fabrykę 
obuwia nSvit”. We wtorek, 12 bm, IX etap Gottwaldovo — Ostrava,

Bandera żeglarska 
na maszt

Ż, EGLARZE rozpoczęli sezon. W 
Warszawie uroczyste podniesie

nie bandery PZŻ odbyło się w nie
dzielę na przystani Hutniczego Klu
bu Sportowego. Miłe to wyróżnie
nie spotkało jeden z najmłodszych 
stołecznych klubów żeglarskich — 
HKS przy Hucie Warszawa, z oka- 
zjl przypadającego' w tę właśnie 
niedzielę Dnia Hutnika.

Zaraz po uroczystości rozpoczęły 
8ię pierwsze w nowym sezonie re
gaty, w których uczestniczyło po
nad 70 załóg w czterech klasach 
łodzi: „Finn", „Słonka",. „Omega" 
1 „Pirat”. Zwycięstwo w punktacji 
zespołowej odnieśli żeglarze war
szawskiej Legii, wyprzedzając 
Szkolny Wojewódzki Ośrodek Spor
towy 1 Stal.

W poszczególnych klasach zwy
ciężyli: w klasie „Finn" — Cz. Za
jąc z AZS, w klasie „Słonka” — 
K. Olbryś z załogą J. Galach ze 
Stali, w klasie „Omega" załoga Le
gli: A. Barański, .1. Łachota I L. 
Paradowski, w klasie „Pirat” — K 
Rożnowski 1 A. Rożnowski z LPZ,

Na starcie klasy „Finn" zabrakło 
czołowych warszawskich zawodni
ków: Jensza, Marchaja, Szraja I 
Sz.losera, którzy wraz z pozostały
mi żeglarzami kadry narodowej 
przebywają obecnie na dwutygod
niowym zgrupowaniu treningowym, 
w Gdyni, Powołano na nie 12 „fln- 
nlstó\v" oraz 6 załóg w klasie
„Star". ' (m)

Tabela przeciętnych XII Wyścigu Pokoju

■up Km Indywidualnie Zespołowo
xwycltzca | najltpuy Polak xwyclgiea mlajica Polokl

1 Dookoła Barllna 11« Mtllchow, ZSRR 
- 40.902 km/qoda.

39. Gaada 
— 40.790 km/qodi.

Balqla
— 40.896 km/qodi.

12 - 40.033 km/qodi.

II B.rlln — Maqdeburq 170 Van dar Vaekon, Balq, 
- 38.876 km/qoda.

34. Gaada 1 Podobaa 
— 30.698 km/qodl.

Balqla 
— 38.876 km/qoda.

7 — 38.698 km/qodi.

III Maqdoburq — Llpak 130 Blabl.nln, ZSRR 
— 41.828 km/qodx.

18. Gaida 
— 41.637 km/qodt.

ZSRR 
- 41.714 km/qodi,

4 - 41.657 km/qodi.

IV Łlpak 
— Karl-Marx-Stadl

101 Vonturalll, Włochy 
— 38.700 km/qoda.

33. Gaada, 
— 38.180 km/qodl.

Włochy 
- 38,388 km/qodi.

10 - 38.018 km/qodi.

V Karl-Marx-Stadt 
— Karlovy Vary

137 , Adlar, NRD 
— 33.892 km/qoda.

7. Fornalczyk 
— 33.892 .km/qodl.

NRD 
— 33.892 km/qodi.

4. - 33.856 km/qodi,

VI Karlovy Vary 
— Praqa

178 Vlndavoqal, B.lqla 
- 36.323 km/qodl,

14, Gaada 
— 36.468 km/qoda,

— ^6*504 km/qodi, 7, - 36.468 km/qodi.

VII Praqa — Brnq 123 Adlar. NRD 
— 32,220 km/qodl.

4. Fornalexyk 
— 32,220 km/qodi.

ZSRR 
— 32,220 km/qodi,

4, — 31,932 km/qodi,

VIII ■rno — Gottwaldovo 137 Vonturalll, Włochy 
— 38.342 km/qoda.

19. Gaada 
— 37.800 km/qoda,

ZSRR 
- 37.944 km/qodi, 4 - 36.972 km/qedi,

' po 1 atapaeh , 1. ; \ ' 11M Schur, NRD 
, - 37.188 km/qeda.

1. Fornalciyk, 
— 37,000 km/qodi,

ZSRR 
— 37,146 km/qodt, 1 - 36.973 km/qodi,

48,31, a Dmowska 40,68.
Z zainteresowaniem i 

debiut Krzemińskiej po 
przerwie spowodowanej 
niem dziecka. Zlata Ela

śledziliśmy 
> dłuższej 

edehowa-

towala się znowu z jak na;
tprezen- 
ijlepszej

strony. Nie jest co prawda tak 
szuczupla jak kiedyś, alt formą i 
na tym nie straciła. Juź w drugiej 
próbie osiągnęła 5.85, zapewniając 
sobie pierwsze miejsce w swej ko
ronnej konkurencji. Jej najwię
kszą rywalką okazała S'C pozna- 
nianka Ciastowska, która zdołała 
osiągnąć w skoku w dal taki sam 
wynik jak Krzesińska, a poza tym 
doskonale spisała się w biegu przez 
płotki, wygrywając w jednej z *e- 
rii z Chojnacką z czasem 11.7. Do 
niespodzianek trzeba zaliczyć za-; 
równo drugie miejsce Janiszewskiej!

Sidło
i Ożóg
zwyciężają

ką formę u progu sezonu Jesionów-’ 
skiej, która wygrała ten bieg w 
niezłym czasie 24.7. __

A oto wyniki zawodów: 
mężczyźni:
100 m: 1. Folk — 10,6. 2. Schmidt 

— 10,7. 3. Pilaczyński — 10.9.

Makomaski — 48,7. 2. Kulikowski —
2. Proske — 49,fl.

4x100 ni: kadra (Juśkowlak. Folk, 
Zieliński. Schmidt) — 42.0,

wzwyż: 1. Lewandowski — 190, 2. 
Wroczyński — 185,

M’ dal: L 'Kropidlowsk! — 7,23, 2. 
Fabrykowsk‘i - 7,08,“ 3, Tarnawski — 
7,05.

tyczka: *1. Gronowski — 4.30 2.
Krzesiński - 4,21. 3. -Pietrzyk —

trójskok: 1. Schmidt — 16.22. 2. 
Malcherczyk — 16,12, 3. Szczepański 
— 14,60.

kula: 1. sosgórnik — 17,38 (rekord 
Polski). 2. Kwiatkowski — 16,46. 3. 
Auksztulewicz — 16,35, 4 Kowalik

dysk: 1. Piątkowski — S7t89 (re
kord Europy). 2. Begier — 51,82, 3. 
Auksztulewicz — 48,12, 4. Rossa — 
44,78,

młot: i. ciepły — 62,68. 2. Pasiński 
— 59.58. 3. Towp — 59.56, 4. Niklas 
— 59.00, 5. Kunat — 56,07, 6. Jasiak

we Francji
PARYŻ* 10.5 (tel. wl.). W 

miejscowości Tourco'ng' odl»vł 
się mityng lekkoatletyczny z u- 
dzialem trzech Polaków. W rzu
cie oszczepem zwycięży! Janus» 
Sidło wynikiem 76.63. rirug e 
miejsce zajął Włoch G- Levore 
— 74,67. Francuski oszczrnn k. 
Macquet nie startował. za 
3000 m wygrał Ożóg, uzyskując 
czas 8.14.6, wyprzedzając Wie
cha Ambu — 8.30.0. W biegu pa 
800 m. w .którym zwycięstwa 
GdnW Bćlg Roger Moens x 
czasie 1.50.6. Kaźmierski zajal 
drugie m’ejsce z wyniki? n 
1.50,7. Trzeci byl Wioch Facch:- 
ni — 1.52,3.

W czasie mityngu Jazy usta
nowił rekord Francji w biesa 
na 3'4 mili (1207 m) wynik:em 
2.58 6, zaś Delecour wyrównał 
rekord Francji, uzyskując ns 
100 m czas 10,3.

Marian Jochman
przed Zimnym i Chromikiem
w biegu na 1500 m

POZNAN, 10.5 (teL. wł.). Podczas Do biegu na 3000 m stanęło 12 za-
porywistego wiatru rozegrane zo
stały konkurencje drugiego dnia 
trójmeczu AZS-ów . z Krakowa.. 
Warszawy 1 Poznania. Zawody za
kończyły się zwycięstwem Krako
wa przed Warszawą i Poznaniem. 
W niedzielę w trójmeczu startowali 
również biegacze kadry narodowej.

W biegu na 800 m, po bardzo za
ciętej walce na finiszu, zwycięstwo 
ex-aequo odnieśli: Orywał (Warta) 
i Jerzy (AZS Poznań). Obaj uzy
skali po 1.54,3, trzecie miejsce zajął 
Szczęsny (Odra Z. Góra) w 1.54,9, 
przed Kreftem (Zawisza Bdg) —

Bardzo zacięty przebieg miał bieg 
na 1500 m. Początkowo prowadził 
Chromik (Górnik Zabrze) przed 
Jochmanem: (Zawisza Bdg) 1 Zim
nym (Legia Gd). Na ostatnim o- 
krążeniu prowadzenie objął Zimny, 
a po zaciętej walce na finiszu bieg 
wygra) Jochman w 3.55,6 przed Zim» 
nym*— 3.56,2. Chromikiem — 4.00,0 
Grajem (Zawisza Bdg) — 4.01,6 i 
Bruszkowskim — 4.02,6.

wodników. Zdecydowane
Mwo odniósł Żbikowski (Zawisza 
Bdg) w 8.39,2, przed Kierlewiczem 
(Jagiellonia) — 8.40.4 i Szwiertnu 
(Górnik Zabrze) — 8.40.6.

W biegu kobiet na 800 m na 
cle zabrakło Zbikowskiej i Wala
sek. Zwyciężyła Staneta (LZS Kra
ków) — 2.19,8, przed Likasrcrys 
(Zawisza Bdg) — 2.21.5 i Fijałkow
ską (Społem Łódź) — 2.22 01.

Uzyskane przez zawodników ka
dry czasy, ' trener Mulak uważa, 
uwzględniając porywisty wiatr — 
za dobre.

W trójmeczu uzyskano równie! 
kilka dobrych wyników. Np. Lipiec 
(W-wa) skoczył w dal — 7.37 m. a 
jego kolega klubowy, W-letni Len
kiewicz ustanowił wynikiem 7J* 
swój rekord życiowy. Wynik ten 
jest lepszy o 9 cm od dotychczaso
wego rekordu Polski Juniorów, k-o 
ry należy do gdańszczanina Ada^'* 
kiewicza. jednak nie może hyc '■ 
znany, gdyż zawodnicy tkakah i 
wiatrem. (O1.I

Świetny week-end

lekkoatletów ZSRR
MOSKWA, 10.5 (tel. wł.). W pią

tek. sobotę l niedzielę odbywały się 
w Nalczyku selekcyjne zawody lek
koatletycznej celem ustalenia 
reprezentacji Rosyjskiej Federacji 
przed 4«meczem: -Moskwa — Lenin- 
grad — Ukraina — Rosyjska Fede
racja. W zawodach tych startowali 
również poza konkursem niektórzy 
zawodnicy i zawodniczki z Lenin
gradu. Na zawodach osiągnięto sze
reg godnych uwagi wyników.

MĘZCZYZNU
100 mi Aleksander Macko 10,7. 

200 m l 400 m; Borys Krlunow 21.7 
I 49,2, 100 mi Borys Guslew 1.80^ 

w»wyi: Władimir PoUkow. 
Wiktor Bol.tow or«« pora konkur.

Robert Szawlakadze, Jurij 
Czistlakow i Borys Rybaków po 

Eugeniusz Mlchajłow
1- Nikołaj Ntkołajew 

16,63. 3, Wlodt. Sr.agin 16.77, 3, 
5 t-oszcaylow 16,49, 4, Genna- 
clij Szikalow 16,44,

KOBIETY: IM m: l. Nina Pnia
kowa (NMęr.yk) n,S (rekord RSFRR) 
J, .Antonina Agaponowa (Mur
mańsk) U.T, 3, P.lnatda Crlsttakow» 
U,< i pora konkursem 4, Galin* Po. 
pow* u.«, u m pu; i, Alla Wasipo- 
wa pora konkursem lt.«, », zinal- 
d* Burenkow* u.i, 3. Margarit* 
GoluMew* por* konkursem 11,1, 
n dal, Aleksandra Chtlkiewlcr «.«3. 
w*wy*t Galin* Dola 1.70, oueaen: 
gig* Kujew* 4«,77, kula; Ludmiła 
zdanow* 13,M,

Niauletnia od tyeh tawoddw Mar*

towall Inni zawodnicy kadry lwiąt
ku Radzieckiego. 1 tu padly wyso
kie, jak na początek sezonu wyn. 
ki, z których wyróżnić należy:

100 m,: 1, Jurij Konowałow 10.’. 
3. Anatol Zubrlakow 10,5, 3. Wasyl 
Kuzniecow 10,6, 3-skok: Konstantyn 
Cyganków 15.63, miot: 1. Wasyl» 
Rudienkow 06,70 (drugi n»Jl»)W 
tegoroczny wynik w święcie 
Connollym — 66.65), a. Michał Kn- 
wonosow 6.1.63, 110 m pl.: Wasyl: 
Kuzniecow 14.4, 400 m: Walen-yn 
Rachmanow 48,0, oszczep: Wlodtt 
mierz Kuzniecow 79,88 (2 najlepszy 
wynik tegoroczny w Europie: tycr- 
ka: 1. rekordzista Europy BnlaKw 
4,43, 3. Wannadlj Rosenfeld 4.« 
(rek. życiowy).

W Leningradzie odbyły elę ”k- 
te zawody, podczas których Tama 
ra Press pchnęła kulę na Woś. » 
Edwin Otolln przebiegi wo m w

MISTRZOSTWA ZSRR W CROSSIE
W Moskwie w parku Sokolniki 

odbyły s'ę mtsmosiwa Ewtaaku 
Radżleckiego w biegu n» prse<*1- 
Tytuly «donyll; ,

50« m Juniorek: Velit* G»r:M 
(Łotwa) — 1.35,3.

1H* m Juniorów: Walenlyn 
SM* (Utwm -- 1.48.3. .. , ,

iota m kobiet: Nin» Mnyeh 
5000 m męir«y«n; Jona» IW

IMM.
W. CMkaltnka
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Piłkarze CSR Odra prowadzi samotnie
w 1-16 Pucharu Narodów
Eire przegrywa 0:4 w Bratysławie

BRATYSŁAWA, 10.3. (obsl. wl.). 
Czechosłowacja — Irlandia 4:0 (1:01. 
Bramki zdobyli: w 3 min. bramkarz 
Stacho z karnego, w 37 m:n,-Buber
nik, w 67. min. Pavlovie 1 w 7« min. 
Dolinsky. Sędziował Borhoine

CSR: Stacho, Tiehy, Popluhar, 
Nowak, Matlak, Bubernik, Pavlovic, 
Scherer, Bubnik, Kacany, nolińsky.

IRLANDIA: O‘Nell, Cantwel, Hur- 
ley, Curtis, Farrell, Breari, Ring- 
stead, Hamilton, Fitzimmons, Cum
mins. Twins.

Dzięki niedzielnemu zwycięstwu 
Czechosłowacja zakwalifikowała »*.ę 
do następnej rundy Pucharu Euro
py. gdyż poprzedni mecz z Irlan
dią w Dublinie przegrała tylko w 
stosunku 0:2. Spotkanie w Bratysła
wie stało na doskonałym poziomi?. 
Crechosłowpcy. w porównaniu z 
meczem dublińskim zupełnie odmło
dzili swoja drużynę (grało w niej 
tylko trzech piłkarzy z pierwszego 
spotkania) i przez 90 minut nadawa
li ton grze.
• Ataki CSR ruszyły ort pierwszej 
chwili i już w 3 minucie w zamie
szaniu port bramka O’Ne!l jeden z 
obrońców irlandzkich ręką wybił 
piłkę w pole. Rzut karny egzekwo
wał... bramkarz CSR Stacho, które 
zmylił swego kolegę po fachu i 
zdobył dla swej drużyny prowadzę 

, ni*.
Do przerwy gra toczyła się przy

stałej przewadze gospodarzy, którzy 
jednak nie potrafili przełamać 
dobrze grającej w tym okresie 
obrony irlandzkiej.

Drużyna gości ruszyła w drugiej 
części z impetem do kontrataku, 
ale sił starczyło Jej tvlko na kilka
snęli się z przewagi gość: j w 12 
min. po wznowieniu gry. pomocnik 
Bubernik głową strzelił druga 
bramkę. W 10 min. później pra- 
woskrzydłowy Pavlovic podwyższy) 
na 3:0. zapewniając tym samym 
swej drużynie awans do następnej 
rundy Pucharu Europy.

Od 70 min. gospodarze grają w 
dziesiątkę. bowiem .......... —
ostrej gry Irłandc:
Tiehy został obrońca

miesióny z boiska.
W 76 min. meczu lewoskrzvdlowv 

Dolinsky uzyskuje czwarta bramkę.
Irlandczycy znów „ratują się" 
faulami, a kierownik ieh ataku 
F:*z:mmons pozwala sobie n~wet na 
uderzenie Popiuhara i próbę 
kopnięcia bramkarza Stacho. r.a co 
otrzymują napomnienie od sędziego.

W drużynie gospodarzy na naj- 
ayyższe pochwały zoslużyła przede 
wszystkim lewa strona ataku: Ka- 
cany i Dolinsky bramkarz Stacho
i pomocnik Matlak. zespole
Irlandii 
nmmons. prrez c^łv meer. dobrze 
grali Cummins i Farell. (Sw)

w grapie północnej II ligi
Polonia remisuje i

WROCŁAW, 1«. 5. (t?l. wł,|. Sl.Mk 
Wrocław — Polonia Wąpiawa 0:0. 
Sędziował Lewandowski (Kraków). 
Widzów ok. 20.000. I

SLĄSK; Skrzypczak, Cleszowiec, 
Urbańczyk, Manowski, Marks, Ka- | 
cr.marek, (Sznajderk Sznajder, i
reeki, (Kaczmarek), Markiewicz 
(Swierez). |

POLONIA: Grom, Śliwa, Choml- 
cruk. Liszka, Czop, Wspaniały, Ze- 
lenay. Icnaczak, (Kowalski), Ga
jewski, Dudek, Cechelik.

Wynik remisów y pełni odpo-
włada wykazanym w niedzielę u- 
umiejętnościom obu drużyn, które 
w spotkaniu tym pokazały się ze 
swej nsjsł.-bsr.ej strony, dając po
kaz jak nie powinno się grać w 
piłkę nożną. Chaotyczna, bez żad-

no sobie wyobrazić. naj«
bliższym czasie, grając tak słabo, 
mogli nawiązać kontakt z czołówką 
tabeli.

Remis Calisll 
w Nowej Rudzie

WARTA: Konieczka, Anioła.
Osuch, Chudy, Książkiewlcz, Go- 
dek. Radziński. Łuczak Zawadzki, 
Kazmucha, Musiał.

Ryl to chyba najsłabszy mecz, 
rozegrany w tym sezonie, w Pozna
niu. Przede wszystkim bardzo »ła-

NOWA RUDA, 10. 5 (tel. wł'.). 
riast Nowa Ruda — Calisia Kalisz 
1:1 (0:1). Bramki rtla Piasta: Gojny j 
89 min., dla calls l Mincdorf 34 i 
min. Sędzia: Siry ze Śląska. Wl- }

napadzie, ale również w obronie. 
Wystarczyły dwa błędy Osucha i 
Olimpia zdołała zdobyć dwie bram 
ki. które ostatecznie zadecydowały

dr unie J połowię

GRUPA KATOWICKA

PODGRUPA I: Rspld Wełnowlee 
• Polonia Ib Bytom 4:0 (2:0), Bo-

brek Bytom
(1:1), Ruch Radzionków
Świętochłowice
Pszów

skobolla Grodzisk

Start Chorzów 3:1

(0:1),
Górnik 
Górnik

BBTS Bielsko (0:2 (0:1),
Górnik Czerwionka — Stal Zabrze
3:2 (2:0), Wawel Wirek 
Miechowice 1:1 (0:1).

1. Bobrek Bytom

Silesia
20:8

-ów nk. 2.5 tvs. | wali na połowie Olimpii, ale Jej na :
PIAST: Filipiak, Bak, Kajdańskt. . pątnicy ni? umieli się zdobyć na !

Żaczek. Szpengrl. strzelecki. Płon
ka. Gojny, Zaranek, Ociesa, Szy
mura.

nej przewodniej myśli taktycznej 
gra Śląska z Polonią sprawiała o- ł

CA LISIA: Gabryel, Marciniak. 
Kuchnicki. Za walonka. Marciniak 
H. Grabiński, Kuś, Hehing, Sob
czak. Adamski, Minedort.

skute.cr.ny strzał. (Ol.)

Wysokie zwycięstwo 
Odry

kresami wrażenie. że 
grają nie H-ligowcy, 
znacznie niższej klasy.

na boisku 
ale kluby

Od pierwszych minut meczu go- 
>ndarze narzucili ostre tempo i

OPOLE, 10.5 (tel. wł.). Odra — 
Polonia Gdańsk 5:1 (3:1). Bramki

Września 0:1 (0:0).
1. Zjednoczeni Września
2. Prosną Kalisz
3. Polonia Leszno
4. Górnik Konin
5. Polonia Poznań
6. Lech Ib
7. KKS Kępno
8. Dyskobolla Grodzisk

Zjednoczeń!

10:4

1:0 (1:0).— Garbarnia Chojnów
1. Bielawlankn
2. Górnik Wałbrzych
3. Pafawag Wrocław
4. BKS Bolesławiec
5. Garbarnia Chojnów
6. Kabewlak Legnica
7. Orzeł Ząbkowice
8. Odra Wrocław
9. Olimpia Kowary

10. Slęza Wrocław
11. Lechia Dzierżoniów
12. Nysa Kłodzko

13:10

11:10

10. Obra Kościan
U. Polonia N. Tomyśl
12. Polonia Chodzież3. Rapid Wełnowieć

4. Górnik Swlętochlow.
5. BBTS Bielsko 
fi. Górnik Czerwionka 
7. Silesia Miechowice 
8. Polonia Ib Bytom 
9. Stal Zabrze

10. Start Chorzów 
U. Stal Mikołów
12. Górnik Pszów
13. Ruch Radzionków

10:6
10:3

6:10

13:
13:10 
16:16

GRUPA ZAGLĘBIOWSKA:
Myszków 
Victoria

Sarmarja 2:2
Stal 

(2:0).
Kolejarz 1:1 (1:0). Za-

głębianka — Raków 2:1 (2:1), Warta 
— AKS Górnik 6:1 (1:1), Płomień

GRUPA ŁÓDZKA: Start Łódź — 
ŁKS Ib Łódź 3:0 (0:0), Kolejan 
Łódź — Budowlani Łódź 2:1 (1:1), 
Widzew Łódź — Włókniarz Pabiani
ce 2:2 (0:1), PTC Pabianice — Le
chia Tomaszów 3:0 (2:0), Włókniarz 
Zgierz — Boruta Zgierz 1:1 (0:0), 
Stal Radomsko — WKS Wieluń- Skra 1:2 (0:1).

^TrKS Raków Częst.
2. Warta Zawiercie
3. Płomień Milowice
4. Stal Poręba
5. Kolejarz Sosnowiec
6. Victoria Częstochowa
T. Skra Częstochowa
8. Stal Myszków
9. Sarmacja Będzin

1:0 (1:0).
1. Włókniarz Pabianice
2. Stal Radomsko
3. Start Łódź
4. Boruta Zgierz
5. WKS Wieluń
6. Widzew Łódź
7. Lechia Tomaszów
8. PTC Pabianice
9. Kolejarz Łódź

10. 7-.KS Ib Łódź
11. Budowlani Łódź

23:85:18
m ostre tempo i ( zdobyli: dla Polonii Mańka w 2 
przewagę w polu. | min., dla Odry Jarek w 14 min..
. chwili na- ' Prasek w .10 i 47 min.. Stempiowski

Kościuszko 14:11PODGRUPA H: AKSosiągnęli lekką p-------- - 
Wydawało się. że każdej chwili pn- ?fi i 63 min. Sędziował Sierp z Kra

kowa. Widzów 8 tys.
ODRA: Kściuk, Strociak. Brejza, 

Wrzos, Prudlo, Blauth, Frasek, Ja
rek. Klik, Stempiowski, Bania.

jęta causia, znonywajac w iym KI2LO™!iL Cirkow^ci'
. ------- ------------ z Wrocławia czasie prowadzenie. Po przerwie j Kula, Wa 1 r™»’

cenny punkt, mając swe najsilniej- gra się wyrównała i toczyła się t Kreft.’_ Lan8*
sze atuty w liniach defensywnych. przeważnie*na środku boiska. Koń- | 
Pora tym wyróżnił się Zelenay w ! rowe 15 min. należą całkowicie .do |

poszczególnych formacji, dziesiątki 
niedokładnych podań, wiele zmar
nowanych dorodnych do zdobycia 
bramek okazji — oto w skrócie 
charakterystyka tego nleclekawe-
go i słabego* meczu. 

Polonia wywiozła

dnie pierwsza bramka. Lecz na
pastnicy Piasta zbył dużo kombi
nowali a mało strrelali.

Przewaga gospodarzy trwała oko
ło 30 min. Później inicjatywę prze-

— siemlanowIczankA 1:0 ((6:6). Sło
wian Katowice — Dąb Katowice 
6:0. Naprzód Janów — Polonia Pie
kary 0:2 (6:1). Górnik Ib Srom-

jęła Calisia. zdobywając

bierki — Piast Cieszyn 
Slavla Ruda r- Konstal

(1:1). 10. Zagtębianka Będzin
9:13 

15:19

ataku. Wrocławianie natomiast ■ Piasta, którr przesiadywał na polu 
stracili dalszy cenny punkt 1 trud- I caliali i zdobył wyrównującą 

bramkę ze strzału Gojnego.
Mecz stał na przeciętnym poko

rnie. lecz okresami był interesują
cy i ciekawy. Najlepszymi zawod
nikami u' Piasta byli Ociesa. w 
Calisli podobał się stoper Kuchcick! 
oraz Zawalonka.

T. Suflida

Kieska Lecha 
w Bydgoszczy

ner (Ludziński), Pawłowski.
Spotkanie zaczęło się dość cie

kawie. Grę rozpoczęła Odra, ale
piłkę natychmiast utraciła i Polo
nia przeprowadziła pierwszy atak 
na bramkę. Ładne zagranie Gro 
newskiego na Mańkę, a ten strzela

0:3 (0:2), GKS Gliwice 
będy.
1. Polonia Piekary
2. Siemianowtczanka
3. Dąb Katowice
4. AKS Kościuszko
5. Słowian Katowice
6. Konstal Chorzów
7. Piast Cieszyn
8. GKS Gliwice
9. Slavla Ruda

10. ŁTS Łabędy

Chorzów j u; AKS Niwka

15:10

GBUPA KRAKOWSKA: varmu- ( ••• ""ry 
nta Kraków — Dąbski Kraków 2:0 । 12- Włókniarz Zgierz

Garb ar -
18:10

10:6

(2:1), Beskid Andrychów — Kosza
rawa Żywiec 0:0, Czarni Żywiec — 
Tamovla 0:0, Górnik Brzeszcze — 
Wiellczanka 3:1 (2:1), Wanda N. Hu
ta — Hutnik Trzebinia 0:0. Dalin

GRUPA 
Gdańsk Ib

GDAŃSKA: Łechta
Unia Tczew 4:3 (3:2),

MRtr7Vlli9 7^RR I Pkt- I Astrą Krotosz:-m — 31 pkt. ' <ą pochwalić tlę sukceiem. W rolni liŁjiiic «.unii Podczas tych zawodów Teresa SI- ; zegranym konkursie e puchar ..Du
WVflC7Vlfńuiro ! korska z poznańskiej Warty popr*- I Pincio” triumfował Włoch SalvatiRUdNjAUnuG i sw<jj uiasny rekord Polski w ’ ” " _

wygrywają z AZS AWF
! Nalleoszv wvnik osiacnal na 100 mI Najlepszy wynik osiągnął na 100 m

WARSZAWA. Występ tegoroczne ! st. dow. Nikita (Pafawag) — 59.5 
go mistrza ZSRR w koszykówce । sek-. Bównież dobrze spisali się

na koniu Kebir, przed swym reda- 
kiem Dembo na BaUynoi. Nasi 
jeźdźcy uplasowali się na końcn-
wych miejscach. (PAP).

RZYM, 10.5. Kolejny konkurs na

wista Bydgoszcz Lech Poznań

kobiet, zespołu Dauaawa Ryqa
— ściągnął do hali AWF sporo wi
dzów. Drużyna radziecka pokonała 
wicemistrzowską d-użynę Polski 
AZS AWF 73:57 (36’30). Najwięcej

dwaj młodzi zawodnicy poznańskiej , międzynarodowych zawodach hip- 
warw na 20« m st. klas. Wygrał I picznych w Rzymie, tym razem o 
-■ ■ czasie 3.32.4 przed So- < Puchar Janicule również nie pray-Kujawa
porskim 2.38.2.

punktów 
Smilwinla 
Strupowicz 
Olesiewlcz

dla Daugawy zdobyły 
— 18, Slwinia — 13 i 

— 12. Dla AZS AWF

Niezłe wyniki 
lekkoatletów Węgier

brucka i Miguła
Stein - 

- po 6.
8. Do-

Występ drużyny mistrza ZSRR 
należy ocenić jako bardzo udany. 
Zawodniczki radzieckie imponowały 
srwbkością, zgraniem oraz bardzo 
celnymi strzałami. Zaporą nie do 
pokonania, o którą rozbijały się 
wszystkie ataki Polek, była 16-let- 
nia 'Smilwinla. która ma 187 cni 
wzrostu. Obok niej na v t-różnienie 
z.asługują: żemwaldze. Prltnleka i 
Strupowicz.

Drużyna AZS AWF. zagrała do
bry mecz. Oczywiście najlepsza 
była Olesiewicz.

We wtorek 12 bm. rozegrane zo
stanie spotkanie rewanżowe Dau- 
gawa — AZS AWF.

BUDAPESZT. 10.5 (tel. wt). Na 
zawodach lekkoatletycznych w Szoi- 
noku znany dyskobol węgierski 
Szecsenyi uzyskał wynik 56.25. W 
Budapeszcie Varju rzucił kulą 17.07. 
zaś Nagy 16.74. Bieg na 800 m wy
grał nieoczekiwanie Iharos w cza
sie 1.53.7. zaś 3000 m — J. Kovacs 
8.17.0. Jeśli dodamy do tego wynik

niósł sukcesu polskim Jeźdźcom, 
którzy zajęli dalekie miejsca. Zwy
ciężył zawodnik NRF Schridde na 
koniu ..Fugosa” z czasem 1.10,7. 
Niespodzianką było dopiero piąte 
miejsce doskonałego jeźdźca Włoch 
R. D. Tnzeo. który na koniu ..Pos- 
silipo** miał czas 1.19.0. (FAP)

Norton
Zsivoczky'ego rzucie młotem
63.58. to musimy stwierdzić, że Wę
grzy stanowią w rzutach zupełnie 
wyrównany zespół. Natomiast śred
nio 1 długodystansowcy dopiero te
raz zaczynają się powoli rozkrę
cać. (W. W.)

wyrównuje
rekord świata

Minima ollmp’jskle 
lekkoatletów

na 100 y.
NOJFY JORK. Na zawodach lek-

3 rekordy cięiarowćdw 
na wrocławskich 

mistrzostwach
WROCŁAW, We

Wrocławiu zakończone zostały 3- 
dniowe indywidualne i drużynowe 
mistrzostwa Polski w podnoszeniu 
ciężarów. Mistrzostwa stały na śred
nim poziomie, ich plonem jest tyl
ko Jeden rekord Polski seniorów i 
dwa rekordy Polski juniorów. No
wym rekordzistą Polski w trójboju 
olimpijskim wagi lekkiej jest Zie
liński z Legii W-wa. który uzyskał 
wynik 370 kg. Poprzedni rekord 
wynosił 367.5 kg i należał do Cze 
pskowskiego. Rekordy Polski ju- 
riorów ‘ustanowił Janiszewski (Le 
gis W-wa) w wyciskaniu w wadze 
średniej wynikiem 105,5 kg oraz w 
trójboju olimpijskim w tej samej 
wadze wynikiem 329 kg.

Mistrzami 1 wicemistrzami w po
szczególnych wsgach zostali: ko
gucia: 1. Staszyeki (Ruch Chorzów) 
wynik trójboju — 272.5 kg: 2. Pe- 
trak (Orzeł Brzeziny Śląskie) — 260 
kg; piórkową: Jankowski (Legia 
W-wa) — 315 kg; 2. Rusinowicz 
(LZS Mazur Karczew) — 300 kg, 
lekka: Zieliński (Legia W-wa) — 
370 kg; 2. Paszanowski (AZS AWF) 
— .330 kg; średnia: 1. Czopa (HKS 
Szopienice) — 305 kg: 2. Mlchalak 
(Legia) — 347.5 kg: półciężka: 1. 
Baliński (LZS W-wa) — 425 kg; 2. 
Kowalski (LZS W-wa) — 377,5 kg: 
lókkoclętka: 1. Białas (HKS Szo
pienice) — 413 kg: 2. Kaczkowski 
(Legia) — 377.5; ciężka: 1. Słowiń
ski "(ŁKS) — 403 kg; 2. Torbur 
(Slart Bielsko) — 370 kg.

Pierwsze miejsce w klasyfikacji 
okręgowej zajęła Warszawa — » 
pkt. przed Katowicami — 39; Wro
cławiem — 19 Łodzią — 13, Gdań
skiem — 8, Kielcami — 4, Pozna
niem — 3, Białogardem — 2 pkt.

(A. SŁ)

RZYM. W Rzymie na obradach 
Międzynarodowej Federacji L ekko- 
atletyczuej (IAAF> omawiano orga
nizacje konkurencji lekkoatletycz
nych na przyszłorocznych Igrzy
skach Olimpijskich w Rzymie. W 
związku ze spodziewaną ogromna 
liczbą zgłoszeń. IAAF postanowiła, 
iż w jednej konkurencji każdy kra i 
może reprezentować tylko jeden za
wodnik. Następny reprezentant mu
si uzyskać minimum kwalifikacyj
ne. .które dla poszczególnych kon
kurencji przedstawiają się nastę
pująco:

konkurencje meskie: 100 m — 
10.4. 200 m — 21.3. ^00 m — 
47.3. 800 m — 1.49.2. 1500 m — 
3.45.0. 5.000 m — 14.10.0, 10.000 
m _ 29.40 0. 3000 m z przeszkoda
mi — 8.55,0. 110 m ppł — 14.4 
400 m ppł — 52.2. skok wzwyż - 
2.05. skok w dal — 7.50. trojako? 
— 15.60. skok o tyczce* — 4. <0.
pchnięcie kulą — 17 m, rzut dy- 
skiem — 53 m. rzut oszczepem — 
76.50. rzut młotem — 62 m. dzie-
sięciobój 6.750:

konkurencje kobiece: 100 m 
■ * ‘ " 800 m200 m

2.12.0. 80 m ppł
24.3.

11.2, skok
wzwyż — 1.67, skok w dal — 5.90. 
pchnięcie kulą — 14.60. rzut dy
skiem — 48 m, raut oszczepem — 
49 m.

Na kongresie postanowiono, r.e 
NRD 1 NfRF reprezentować ma 
wspólny zespół. Następny kongres 
odbędzie- się podczas mistrzostw 
Europy w Belgradzie w 1960 r.

(PAP)

Mistrzostwa Juniorów 
w akrobatyce sportowe]

koatfetycznych kalifornijskiej
miejscowości Fresno sprinter, ame
rykański Norton wyrównał - rekord 

-świata na 100 y uzyskując czas 0,3. 
Podczas tych zawodów rzut oszcze
pem wygrał b. rekordzista świata 
Bud Held osiągając bardzo dobry 
rezultat 79.60. W pchnięciu kulą 
Long osiągnął 19,03. Start byłego'
rekordzisty świata trójskoku,
Brazylijczyka Silvy przyniósł mu 
zwycięstwo wynikiem 15.95.

Rugblści Lechll 
pokonali Szczecin

W hali Legii w Warszawie roze
grane zostały poraź pierwszy mi
strzostwa Polski Juniorów w akro
batyce sportowej. Startowało 280 
dziewcząt i 170 chłopców. Poziom 
zawodów wysoki. Drużynowe zwy
cięstwo odniósł MKS Zielona Góra 
— 130 pkt przed MKS Gliwice — 
126 pkt i LZS Cieszyn 120,5 pkt.

pięknie i Kściuk, mimo rozpaczli
wej obrony, skapitulował. Ta bram- 
ha zdopingowała zawodników Odry I ^."„'ód Janów 
! akcje ich są coraz płynniejaze i i 12, Szombierki Ib 
groźniejsze. W tym czasie obrona! - ---- - 
Polonii ma dużo roboty. Wyrówna- j 
nie psdło w U min. z wolnego. Ja- <

13. Górnik Mysłowice

rek z odległości około 30 m —•
mo muru huknął jak z katapulty ! ;
piłka zatrzepotała w siatce. Do koń-j CRew 
ca pierwszej połowy napastnicy । Ma-vmJnt 
Odry mają wiele okazji do podwyż- i -------- *

15:18*1

Myślenice — Fablok Chrzanów 1:2 
■ U, Korona Kraków — Sandecja 

Sącz 2:0 (1:0), Chełmek Kraków 
Hutnik N. Huta 2:4 (0:1), Kabel

Kraków — Unia Oświęcim 2S (1:3),

“■i-i GRUPA WARSZAWSKA. Orzeł — 
ml, Varsovia 3:0 (1:0). Huragan — Far-

1 ! macja 3:0 (t:0), Bzura — Marur Kar- ... ---- Warozawianka —

szenia wyniku. Udaje się to tylko 
. raz Fraskowi 1 Stemplowskiemu.

Po przerwie gra traci na tempie. 
! obie strony niepotrzebnie bawia się

(3:0). Bramki zdobyli Waligóra 
— 3. Pudłowski — 2 oraz Rembecki 
— 1. Sędziował Musiolik z Katowic. 
Widzów Ok. 6 tys. ! plerwżej^poiowie' obrona Polonii

ZAWISZA: Rosiński. Kretnpleckl. । grała dość dobrze — to po przer- 
Kwlatkowski, Jarząbek. Bieńków- i wie coś się popsuło w oloku de- 

। fCnSj^vnym gdańszczan.

w zbyt krótkie podania. O ile w

81 min.

Metal Tarnów — Wiała 
0:2 (0:0).

1. Kabel Kraków
3. Dąbski
3. Górnik Brzeszcze
4. Garbarnia
5. Unia Oświęcim

Ib Kraków

15:9

Bieńków.
ski, Góral. Typek. Waligóra, Pu
dłowski. Grześkowiak. Rembeckf.

LECH: Wlczyński. Bartoszak. !
Snhkowtak. Karbowiak, Pietrzak, । 
Wróbel, Wojciechowski. R. Anioła, I 
Gogolewski, Witczak, Grenzler. j

Tego nie przewidywali najwięksi > 
optymiści, no bo przecież poznań- ! 
ski Lech jest aktualnym liderem • 
grupy północnej, a Zawisza zaled
wie wlecze się w dolnych rejonach 
tabeli. Tymczasem wojskowi roze- : 
grali świetny mecz. Wychodziło im
dosłownie wszystko i gdyby 
pasmlcy wykorzystali choćby
Iowę murowanych sytuacji.’ Lech 
wywiózłby z Bydgoszczy dwucyfro-

25:0

W. Soppa

Arkonia gromi 
Pomorzanina

Marymont ssredl z boiska. Znicz — 
Legia Tb 0:2 (0:1), Okęcie — Lotnik
2:2 (1:0).
I. Lotnik Warszawa
2. Okęcie Warszawa
3. Legia Ib W-wa
4. Warszawianka

6. Marymont W-wa
7. AZS AWF W-wa
8. Huragan Wołomin
9. Mazur Karczew

10. Znicz Prussków
U. Bzura Chodaków
12. Varsovia
13. Farmacja Tarchomln

13:3

10:4

Stal

21:12

18:12

11:18

10:18 1

7. Hutnik N. Huta
8. Tamovla
9. Chełmek

10. Metal Tarnów
11. Beskid Andrychów
12. Korona Kraków
13. Wisła Ib
14. Fablok Chrzanów
15. Hutnik Trzebinia
16. Czarni Żywiec
17. Wiellczanka
18. Sandecja N. Sącz
19. Koszarawa Żywiec
20. Dalin Myślenice

14:10 
13:11 
13:11
11:13

20:12
18:6 

22:10 
18:16 
15:10
10:17 
18:17

10:14
9:15
9:15

15:10
11:26

14:24 
13:19 
12:26

SZCZECIN. 1«. 5 (tel. wł.) Arkonia j Ł Vawdsaa^b'
■ Pomorzanin . TorońT M (4:0). CuUrt. “owroeU» -

ta ! low-lnb TUlAfO.wab i.ABramki: w 9 min. Więcław, w 15 
min. Więcław, w 31 min. Lukoszek.
w łi min. Ptok, w 75 min. Fiok, w

GRUPA SZCZECIŃSKA s Granit 
Koszalin — Bałtyk 3:1 (1:1), Lechia

---- .... , _ Osadnik Myślibón 1:0 (1:0), Ina 
Bydgoszcz I Goleniów — Czarni Słupsk 1:5 (1:3),

: Jawlak Włocławek 1:0 (0:0).

na" i IM min. S. Zieliński, w 85 min. Ptok 
’ i w 86 min. Cirkowski. Sędziował

wy bagaż bramek.
Mecz był o tyle ciekawy, że pa- 

dło na nim aż 6 bramek. Wojskowi 
od pierwszego gwizdka mieli zde
cydowaną przewagę, którą potrafi- 
li od 24 min. gry coraz wyraźniej 
cyfrowo wykorzystywać. W wy
równanym zespole Zawiszy trzeba 
wyróżnić stopera Kwiatkowskiego, 
obu pomocników oraz w napadzie 
Pudłowskiego i Waligórę, (n)

Słaby mecz 
w Poznaniu.

' POZNAŃ, 10.5 Ólimpla
Poznań’ — Warta 2:1' (2:1) *nObie 
bramki dla Olimpii zdobył Kalet 
w 24 i 35 min., dla Warty Kazmu
cha w 25 min. Sędziował Trawiński 
z Koszalina. Widzów ponad 7.000.

OLIMPIA: Szabliński, Franek, Za- 
mysłowski, Choryński, Domin, Roz
wadowski, Olkiewicz, Maślanka, 
Kalet, Adam.

Brda
Bydgoszcz — Chojniczanka 3:1 (1:1),
Unia Wąbrzeźno — Olimpia Gru-

Arkonia Szczecin — Czarni Szczecin
przełożona na środę. Gryf .. ... - ~ Barlinek

Jedność GoścJcino — Bałtyk Gdy
nia 2:5 (1:3), GKS Wybrzeże — 
Grom Wejherowo 3:1 (0:1), Start 
Gdańsk — Arka Gdynia 0:1 (0:1),
Flota Gdynia —• SKS 
(1:0).
1. Bałtyk Gdynia
2. Arka Gdynia
3. Lechia Ib Gdańsk
4. GKS Wybrzeże
5. Jedność Gościclno
6. Flota Gdynia
7. Grom Wejherowo
8. Unia Tczew
9. Start Gdańsk 

10. SKS Starogard

Starogard 1:0

10:3

10:15

8:16 
4:13

GRUPA ZIELONOGÓRSKA; 
mień Żary — Lubuszanka 7:0
Odra Krosno

Pro- 
(3:0),

Unia Gorzów 1:3
(1:0), Olimpia Świebodzin — Pogoń 
Skwierzyna 3:0 (0:0), Lechia Zielo
na Góra — Polonia N. Sól 5:0 (2:0), 
Iskra Wymiarki — Orzeł Między
rzec 4 a (2:2), Warta Gorzów
Włókniarz 2ary 1:4 0:1).

W rozegranym w Gdańsku zaleg
łym spotkaniu o mistrzostwo I li
gi rugby; miejscowa Lechia poko
nała Pioniera Szczecin 3:0 (3:0).
Rugbiści Lechii zawiedli we 
wszystkich liniach i z trudem wy
grali z bardzo słabym zespołem 
Pioniera. O zwycięstwie drużyny 
gdańskiej zadecydowało zdobycie 
3 pkt z rzutu karnego. Spotkanie 
to rozegrane zostało jako przed- 
mecz meczu Lechia Gdańsk — Po
goń Szczecin i oglądało go ponad 
20 tys. widzów.

Po tym spotkaniu tabela grupy 
północnej I ligi rugby ukształto
wała się w następujący sposób:

Kciarze polscy 
na 8 miejscu w Austrii

L AZS AWF W-wa
2. Lechia Gdańsk
3. AZS Gdańsk
4. Posnania
5. Pionier Szczecin

29:29
46:26

WIEDEŃ. W niedzielę etapem 
Langenlois — Wiedeń, długości 171 
km zakończony został międzynaro
dowy wvscig kolarski Dookoła Dol
nej Austrii. Na etapie tym walne 
zwycięstwo odnieśli kolarze au- 
striaccv. Zwyciężył Tatarsky • 
5 05 03* przed swym rodakiem Post-. 
lem _ 5.05.29. Zawodnicy polscy 
uplasow-ali się na dalekich pozy
cjach. W końcowej klasyfikacji wy
ścigu drnżvnowo zwyciężyła Au
stria — 33.15.02, Drużyna polska 
uplasowała się na 8 pozycji z cza
sem 35.16,05. Z naszych kolarzy 
Indywidualnie najlepszy byl Tłu- 
stochowicz, który zajął 20 miejsce 
z łącznym czasem 17.24,oO. 
Chwiendacz był 47 — 18.12,31, a 
Lasak 51 — 18.42.33. (PAP)

Gdan-Z zapaśniczych mistrzostw Polski w stylu wolnym, 
szczanin Knitter (stoi) w zwycięskiej walce z Szejakiem

(Warszawa).
Fot. „PS” M. Szymkowskl

TOTALIZATOR SPORTOWY

fi

Koszykarze łotewscy 
ponownie wygrywają 

z AZS Toruń

Zagianiczny 
w dobrej formie

stawi, ■
W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

BYDGOSZCZ. Rewanżowy, mię
dzynarodowy mecz koszykówki 
mężczyzn, między drużynami AZS 
Toruń a Daugawą Ryga zakończy! 
aię powtórną porażką AZS, tym ra
zem 38:62. Najlepszym zawodnikiem 
na boisku był Kalnins. zdobywca 
22 pkt. Dla AZS najwięcej punk
tów — 13 zdobył Drews.

OLSZTYN, 10.5 Podczas rozegra
nego w Olsztynie trójmeczu lekko
atletycznego Lechia Cfdańak — 
GKS -Wybrzeże Gdańsk — Gwardia 
Olsztyn, reprezentant Lechii — «• 
qlaniczny' skoczył o tyczce 4.25 m. 
ustanawiając swój rekord życiowy.

Trójmecz zakończył ai? zwycię
stwem lekkoatletów Gwardii przed 
Lechią. (PAP)

Na pływalni 
w Poznaniu

______  ______ 10.5 (tel. wł.). 
Podczas zawodów lekkoatletycz
nych w Zielonej Górze zawodnik 
zielonogórskiej Lechll Oleszklewlcz 
uzyskał' w skoku wzwyż wynik

ZIELONA GÓRA,

1,93.

POZNA*. 10. S (tH. wl.). W Pn- 
tn.ntu rozegrany został półfinał 
pływacki o drużynowe mistrzostwa

Polscy jeźdźcy 
nadal bez sukcesów

RZYM. Na rozgrywanych w My* 
■ - -*-------- ---- ---- “b zawodachCBZZ W kategorii juniorów. Zwy- IBTM 

cioxvta Warta Poznań ~ 96 pkr», role miedzynarodoxx, eh 
przed Pafawaglem Wrocław — •«' hlpplcmych Policy nadal ni. mo-

i Alberskl z Radomia. Widzów 8 tys.
ARKONIA: Rutkowski, Roth, (F. 

Nowak), E. Nowak, Kurzyca, Luko- 
szek, Bończak, Krajewski, Pytlik, 
Ptok, Jerominek, Więcław.

POMORZANIN: Koja (Zieliński). 
Grzeszkowiak. Piasecki, Sikorski 
Ksobis, Pulczyński, Krupka, Cir- 
kowski, c. Zieliński, S. Zieliński, 
Adamski.

Pierwsza z ośmiu bramek Jakie 
padły w tym spotkaniu, uzyskana 
została już w 9 min. przez Więcła
wa. Ten sam zawodnik w parę mi
nut później podwyższa na 2.0. Za
nosiło sic na pogrom gości, którzy 
zdekompletowani brakiem aż pięciu 
czołowych zawodników bronili
się w tym okresie zaciekle 
Arkończycy wykorzystali z po
wodzen em swe składne akcje
i dalekie przerzuty i dzięki
dobrej dyspozycji strzałowej zmu
szali bramkarza gości do częstych 
Interwencji. Zresztą zagrał on słabo 
1 ma na sumieniu dalsze bramki. 
Jedyna groźna sytuacja do przerwy 
pod bramką Arkonii była w ?5 min. 
kiedy to trzykrotną dobitkę Cirkow- 
skiego wspaniale obronił Putkowski.

Druga połowa, w której miejscowi 
wyraźnie zaprzestali bombardowa
nia bramki Pomorzanina była znacz
nie słabsza. Mimo to Arkonia zdo
łała jeszcze podwyższyć wynik na

I Niespodziewanie dla widzów po- 
! morzanin uzyskał pod koniec me

czu dwie bramki.
Cz. Kuszewski

d'iądz — nie odbyt się. Wisła Gru
dziądz — Gwiazda Bydgoszcz 3:1 
(3:0). Celuloza Włocławek — Bu-
dewiant Bydgoszcz 2:2 t

1. Zawisza Ib Bdg.
2. Celuloza Włocławek
3. Stal Włocławek
4. Cuiavia Inowrocław
5. Budowlani Bdg.
fi. Brda Bdg
7. Gwiazda Bdg
8. Ku jawiak Włocławek
9. Chojniczanka

10. Un’a Wąbrzeźno
U. Wisła Grudziądz
12. Olimpia Grudziądz

GRUPA LUBELSKA:
htin
Hetman Zamość

(1:0).

Unia
Technik ZamoW 2:1

•5:0 (3:0),t; Gwardia Chełm

9:10

Łu- 
tO:!).

Orlęta Łuków
Bu-

dowlani .Lublin .1:2 (0:0). Motor Lu-
blin Lublinianka 0:2 (0:2), Stal
Kraśnik — Stal Poniatowa 1:1 (1:0).
1. Stal Kraśnik
2. Hetman Zamość
3. Motor Lublin
4. Lublinianka
5. Unia Lublin
6. Budowlani Lublin
7. Orlęta Łuków
8. Stal Poniatowa
9. Technik Zamość

10. Gwardia Chełm
GRUPA POZNAŃSKA:

10:9 
11:10 
10:18

Kalisa — Polonia Poznań 4:1 (2:0).
Lech Ib Poznań Obra Kościan
1:0 (1:0). Polonia Leszna — Kolejarz 
Kępno 0:0. Górnik Konin — Polonia

Tomyśl Polonia Chodzież
Warta Tb Poznań 2:2 (2:1), Dy-

świt 3:1 (2:0). Pogoń 
Darzbór 2:2 (0:2).
1. Gwardia Koszalin
2. Gryf Słupsk
3. Pogoń Barlinek
4. Osadnik Myślibórz
5. Czarni Słupsk
6. Ina Goleniów
7. Arkonia Ib Szczecin
8. Lechia Szczecinek
9. Bałtyk Koszalin

10. Czarni Szczecin
11. Świt Skolwln
12. Darzbór Szczecinek

12:4

4:12

20:5
18:12

19:21
10:15 
12:21

11:20

GRUFA RZESZOWSKA: Polonia 
Czuwaj 5:1 (2:1), Stal Dębica — 
Krcścianka 1:1 (0:1), Legia Ib Kro
sno — Stal Stalowa Wola 0:2 (0:1),
Sanoczanka — 
Czuwaj Łańcut

J0:l (0:0), Pnlna Przemyśl 
Rzeszów 3:0 (2:0), 

” 1. Stal Stalowa Wola 
2. Polna Przemyśl 
3. Stal Ib Rzeszów 
4. Polonia Przemyśl 
5. Górnik Gorlice 
6. Czuwaj Przemyśl 
7. Resovia 
8. Stal Dębica 
9. Sanoczanka 

10. Krośnianka 
11. Czuwaj Łańcut 
12. Legia Ib Krosno

Resovia 3:1 (2:1), 
- Górnik Gorlice

Stal Ib
15:3

15:6

GRUPA 
Bolesławiec

WROCŁAWSKA: BKS
Kabewiak Legnica

1:1 (0:0), Odra Wrocław — Lechia 
Dzierżoniów 3:0 (2:0), Górnik Wal- | 
brzych — Pafawag Wrocław 0:1 
(0:0), Ślęza Wrocław — Olimpia Ko
wary 0:1 (0:1), Bielawtanka — Orzeł 
Ząbkowice 8:2 (2:0), Nysa Kłodzko

Stal Sosnowiec
liderem południa

po wysokim zwycięstwie w Rzeszowie
Słaby mecz 
w Tarnowie

TARNÓW, 10. 5. (tel. wł.)
Tarnów

Unia
Szombierki Bytom l:o

(1:0). Bramkę zdobył w 37 min. 
Spodzleja. Sędziował Spychalski z 
Ładzi, widzów 3.000.

UNIA: Czekanowski, Tyliszczak. 
Białas. Polemba, Guzy, Nowak, wi
tek. Czarnecki, Grad, Dubiel, Spo
dzleja.

SZOMBIERKI: Malnka, Ekiert, 
Działach. Pośpiech, Sociera, Pesz- 
ke. Główka, Sobek. Poleczek, Ku- 
czera, Sladek (Frydek).

Dawno Już tak słabego meczu w 
Tarnowie nie oglądano. Obie dru
żyny zagrały na poziomie klasy B. 
Była to typowa walka o punkty. 
Gospodarze 1 goście zaprzepaścili 
wiele dogodnych sytuacji podbram
kowych. Z przebiegu meczu Unia 
zasłużyła na zwycięstwo, choć na
pastnicy Unii w dalszym ciągu od
czuwają atrzalowstręt.

Unia wystąpiła w osłabionym 
składzie bez najlepszego zawodnika 
Rusinka, który odbywa obecnie 
służbę wojskową.

U. (tarł cbonów

NA DZIEŃ 17 MAJA 1959 R.

1. Varnovla ,W-wa — Okęcie W-wa

2. Marymont W-wa — AZS AWF W-wa

3. Kujawiak włocł. — Brda Bydgoazca

4. Garbarnia Choj. — BKS Bolesławiec

3. BHL Kielce — Radomiak Rad.

i. Sandecja N. S. — Garbarnia Krak.

7. Tamovla Tam, — Górnik Brzesz.

8. Boruta Zgierz — Start Łódź

1. WKS Wieluń . — Włókniarz Pab.

10. BBTS Bielaku — napld Welnow.

11. Plait Cteazyn — AKS Chorzów

it. Słowian Kat. — Górnik o> Myil.

Stal Zabria

dobrą formęt wykazał Poświat, któ
remu rzeszowianie zawdzięczają 
zdobycie Jednego punktu.

Wiatr sprzymierzeńcem 
Piasta Gliwice

GLIWICE, 18.
Gliwice

(tel. wł.) Piaat
Concordia Knurów 3:1

(o:l).. Bramki strzelili dla Concordii 
w 43 min. Heln, dla Piasta.w 46 i 78 
Dera, w 70 min. Krajczy. Sędziował 
supranowicz (Lublin). Widzów 4.000.

PIAST: Stein, Laska. Mielnik, 
Hrobok, Świergot, Mańka, Galecz- 
ka. Kraj czy, Skubocz, Dera, Hajn.

CONCORDIA: Horn, Musiolik, Sb
kora, Bujak, 
Kuś, Werner, 
Heln.

Zgolik. Grychtoł,
Burek, Wilcaek,

Czy w Imponującym stylu. A te na
trafili na kompromitujące słabą grę 
gospodarzy, więc Jui po 21 min. pro
wadzili 3:0 i mogli sobie pozwolif 
na sztuczki 1 fajerwerki oraz nie
wykorzystanie rzutu karnego 1 kil
ku tzw. murowanych pozycji.

Koncertowa gra stalowedw wzbu
dziła zachwyt rzeszowskiej publicz
ności. Nic też dziwnego, że zespól 
gości za płynne akcje inicjowane 
raz po raz na bramkę gospodarzy 
zbierał oklaski przy otwartej kur
tynie.

Po zmianie stron koncert nadal 
trwa. Każdy atak stalowców umie
jętnie kierowany przez Uznańskiego 
nosił w sobie zarodek bramki. W 
zwycięskiej drużynie na wyróżnie
nie zasługuje cala piątks napastni
ków oraz pomocnik Komoder.

Szczęśliwy remis 
Stali Rzeszów

KROSNO, 10.5 (tel. wl.).
Krosno Stal Rzeszów 2:2 (1:0).
Bramki strzelili w 37 min, Sko-
wronek (1:0), w 41 min. Poświat 
(1:1), w 60 min. Dąbek (2:1), w 87 
min. Poświat (2:2). Sędziował Mar
kowicz (Olsztyn). Widzów 9.000.

LEGIA: Kilar, Szajna, Sulik, 
Wnęk, Kauder, Kloc, Sołtyolk, Ko
łodziej, Skowronek, Dąbok, Tadeusz 
Matelowskl.

STAL: Maqlortkl, Kuźma, Myżllw- 
czyk, Skiba, Hojko. Zieliński, Ma- 
tyszczak, Świerk, Poświat, Wlzer- 
kaniuk, Wiśniewski, Kura.

Małe derby II-Hgowców rzeszow
skich zakończyły się wynikiem nie- 
rozstrzygniętym. Zdobycie punktu 
przez rzeszowian należy, uważać 
za szczęśliwe zrządzenie losu, gdyż 
w ostatnich minutach, kiedy gospo
darze prowadzili 2:1, wykorzystał 
Poświat fatalny błąd obrońców, u- 
stalając wynik meczu.

W przekroju całego spotkania 
Legia posiadała więcej z gry 1 za
służyła na zwycięstwo. Pod koniec 
pierwszej połowy, kontuzji uległ 
Wiśniewski, co poważnie osłabiło 
atak Stall, W tej formacji bardu

Concordia wylosowała pierwszą 
połowę z wiatrem. Uzyskuje mini
malną przewagę, której wynikiem 
jest jedna bramka, strzelona bar- 
dzx3 ładnie przez Helna.

Po przerwie Piast Gliwice ru
szył do ataku. Dera blje rzut roż
ny l ku zdziwieniu publiczności 
piłka grzęźnie w siatce. Po uzyska
niu dwóch następnych bramek 
przez Piasta gra się wyrównuje.

Michalski z Raciborza 
strzela 3 bramki

Stal Sosnowiec 
oczarowała Rzeszów

RZESZOw, 1«. 8 (tel wł.) Walter 
Rzeszów — Stal Sosnowiec 1:6 (0:3). 
Bramki straelili: w 1 min. Uznanski, 
w 7 nun. Wyga, w 21 ntin. Uznańskj, 
w % min. Wola, w 59 min. Ciszek, 
w 82 min. Wola dla stall oraz w 57 
min. Zajdel dla Waltera. Sędziował 
Broni* (Kielce), widzów. 7.000.

WALTER: Bandelak, Gąsior. Bia
łas, Lupa, Kubacki, Sutkowski, 
Dąblewskl Zajdel, Dawidek, Troja» 
nowlcz, Jezowtt.

STAL: nzlurowlca, Skiba» Śpie
wak, Jochemczyk, Ząbczyńskl, Kn» 
inoder, Ciszek, Wola, Uznański, My
ta, Gaik,

Wiadomość o nobotńtm nwyclą- 
stwie stali Mielec nad Wawelem w 
Krakowie zmobilizowała sosnowiec
ka Stal do frontalnego ataku o od
zyskania fotela lidera grupy połud» 
niowej.

Zamiar ten do tego atopnla wpły
nął dopingujące na aoinowtaram te 
nie zwracając uwagi na ohoy teren 
był tn notabene plerwuy wystąp 
mistrzowski stall sosnowiec na bo- 
laku w Rieiiowie) prayatąpin do

RACIBÓRZ, 10.5 (tel. wł.). Unia 
Racibórz — Naprzód Liplny 5:2 
(1:1). Bramki strzelili: Spyra. Mi
chalski — 3, Żaczek i Urbas po 1. 
dla gości Spyra I Peszke. .Sędzio
wał Pankiewicz Wrocław. Widzów 
4.000.

UNIA: Kostka (Niemiec), Flnk, 
Kusz, Kitel, Klimaszka, Kokot. Bl- 
ezak, Lazar, Urbas, Michalski, ta
czek.
_ NAPRZÓD: Stachak, Wlęcak II, 
Duda, Wożniak, Halemba, Więcek I, 
Bitner, Paszka, Kasprzyk, Janik, 
Spyra.

Efektowne iwyelęatwo odniosła 
Unia Racibórz, demonstrując b. do
brą grę. Spotkanie byto ciekawe, 
emocjonujące, a przede wszystkim 
szybkie. Unia przewyższała gości 
pomysłowością 1 skutecznością gry. 
Atak gospodarzy, w którym reżyse
rem był Michalski, oddał wiele cel
nych strzałów.

W głównej mierze Michalskiemu 
zawdzięczać mogą uniści skutecz
ność gry swego ataku. Był on wzo
rowym egzekutorem rzutu karnego 
l wolnego oraz wypracowywał wie
le dogodnych pozycji strzałowych 
kolegom.

W zespole gospodarzy wyróżnić 
należy; Kuaza. Michalskiego t Żacz
ka, u gości Dudę, Kasprzyka i Sny- 
,re. Dobrą notę dwóch ostatnich 
obniżają przelewy brutalnej gry, 
za co Kasprzyk został odnotowany 
w notesie aędiłowsklBi,

1. Unia Gorzów
2. Promień Żary
3. Lechia Z. Góra
4. Włókniarz Żary
5. Warta Gorzów
6. Olimpia Świebodzin
7. Polonia N. Sól
8. Iskra Wymiarki
9. Odra Krosno

10- Pogoń Skwierzyna
11. Orzeł Międzyrzec
12. Luboszanka Z. Góra

GRUPA KIELECKA:
chowice

6:2

Star

15:3

2:15

1:15

Stara-
SHL Kielce 4:0 (2:0),

Błękitni Kielce — Ruch Skarżysko 
7:1 (3:1), Radomiak Radom — Broń 
Radom 0:0, Granat Skarżysko — 
Proch Pionki 1:1 (0:0), Naprzód Ję-
drzejów 
(1:1).

KSZO Ostrowiec 2:2

1. Broń Radom
2. KSZO Ostrowiec
3. Radomiak
4. Star Starachowice
5. Granat Skarżysko
6. Naprzód Jędrzejów
7. Błękitni Kielce
8. SHL Kielce
9. Fuch Skarżysko

10. Proch Pionki
GRUPA OPOLSKAl

10:12 
13:9 
10:18
6:15

KKS Klucz-
bork —* Unia Zdzieszowice 1:1 (0:0)» 
Stal Zawadzkie — Stal Nysa 1:0 
(0:0), Piast Brzeg — Silesia Otmęt 
3:2 (l:l),bPogoń Prudnik — 92 Krap
kowice 5:0 (2:0), Odra Opole — Unia 
Kędzierzyn 2:3 (1:1), Czarni Glucho-
tazy — Polonia Nysa

1. Polonia Nysa
3. Stal Zawadzkie
3. KKS Kluczbork
4. Unia Kędzierzyn
5. KS 92 Krapkowice
7. Pogoń Prudnik
8. Piast Brzeg
9. Odra Ib Opole

10. Stal Nysa
11. Silesia Otmęt
12. Czarni Głuchołazy

0:1 (0:0). 
12:4
10:6
10:6 
10:6

6:10

10:5 
17:13 
20:8 
19:10 
18:17 
12:10
8:15 

13:16
9:13 

11:16

GRUPA BIAŁOSTOCKA: Pogoń 
Łapy *— Sokół Sokółka 3:1 (2:0), 
Gwardia Białystok — Wigry Suwał
ki 4:0 (2:0), Mazur Ełk — Ognisko 
Białystok 6:0 (2:0), Puszcza Chaj- 
nówka — Tur Bielsk Podlaski 1:0
(0:0)» 3.V. Mazur Ełk — 
py 5:0 (1:0).
1. Mazur Ełk
3. Ognisko Białystok
3. Gwardia Białystok
5. Tur Bielsk Podlaski
6. Wigry Suwałki
7. Pogoń Łapy
8. Sokół Sokółka

Pogna Ła-

Tenisiści Hiszpanii 
wygrywają 5:0 
ze Szwajcarią

MADRYT. W Madrycie zakończo
no w niedzielę spotkanie elimina
cyjne drugiej rundy rozgrywek w 
srefle europejskiej Pucharu Davlsa 
między tenisistami Hiszpanii 1 
Szwajcarii. ’ Zwyciężyli Hiszpanie 
5:0. W ostatnich grach Hiszpan Gl- 
meno pokonał Szwajcara Schorl 
6:4, 6:3, 6:1. Schorl w ostatniej 
chwili zastąpił swego rodaka Froe- 
scha. W drugim spotkaniu Couder 
Sokonał Blondela (Szwajcaria) 6:0, 

2. 6:3. (PAP)
KOPENHAGA, 10.5. W niedzielę 

na kortach w Kopenhadze rozpo
częło się spotkanie eliminacyjne 
II rundy strefy europejskiej Pu
charu Davlsa Francja — Dania. Po 
pierwszym dniu niespodziewanie 
prowadzą Francuzi 2:0. Sensacją 
była poraika najlepszego tenisisty 
Danii I Jednego w najlepszych arna- 
torakich tenisistów świata Kurta 
Nielsena z Francuzem Pierre Dar- 
mon — 2:6, 5:7, 4:6. Drugi punkt 
dla Francji zdobył Robert Halllet, 
zwyciężając Torben Ulricha 6:4, 
8:6, 4:6, 5:1. W ostatnim secie, przy 
stanie 5:1 dla Francuza. Ulrich 
doznał kontuzji nogi t nie mógt 
kontynuować gry. (PAP)

W Lotku
wylosowano

PF Totalizator Sportowy komuni
kuje, że na konkurs Toto-Lotek na 
dzień 1(1 maja 1859 r. wpłynęło o- 
gółem «.665.164 rozwiązań. Zgodnie 
z regulaminem na wygrane wszyst
kich stopni przypada WS.lH xL

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
w dniu 10 maja br, odbyło się w 
Częstochowie na zawodach żużlo
wych między drużynami Włókniarz 
Caęstochowa — Sparta Wrocław. 
Wylosowano następujące dyscypli
ny sportu: nr s — bieg na przo. 
łaj, nr ł — dżudo, nr U — pluta 
wodna, nr 3« •— spadochroniarstwo, 
nr U — siatkówka, nr «0 — żużel 
oraz dyscyplinę dodatkową nr ż -• 
hokej na lodzie.

Kolejne losowanie konkunu To
to-Lotek w dniu li maja br. odbędzie tlę w Łodzi,

Na zakłady Totalizator* aperto* 
wago wpłynęło wmn rozwiązań.



Przyszła kryskana,.. Mashellego

Zabrscy górnicy Nr 75 (3308) Waniawa 11.V.1959 r.

wywożą nowe zwycięstwo ze stolicy 
wygrywając z „taftowa” legi® 2:1

WARSZAWA 10.5. Legia War- 
azawa — Górnik Zabne 1:2 
(1:1)- Bramki zdobyli: dla Gór
nika Kowal w 36 min z rzutu 
karnego i Kowalski w 84, dla 
Legii — Brychczy w 21 min. 
Sędziował Kulczyk z Sosnowca. 
Widzów ok. 30 tysięcy..

LEGIA: Fołtyn, Mashelli, 
Grzybowski, Woźniak, Strzykal- 
skl. Zientara, Hliwa, Brychczy, 
Błażejewski, Pędzlach, Nowak.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, Fra- 
nosz, Floreński, Czech, Gawlik, 
Olejnik, Pohl, Jankowski, Foj
eik, Kowal, Kowalski.

W przeciągu kilku tygodni 
Górnik Zabrze wywiózł z War
szawy drugie zwycięstwo.

ciężcy, Jak 1 pokonani nie za
demonstrowali .w pełni swych 
umiejętności. Okresami odnosiło 
się wrażenie, że na Stadionie 
WP grają nie lider tabeli z 
niepokonaną jeszcze drużyna w 
ekstraklasie, lecz zespoły repre
zentujące co najwyżej średnią 
klasę.

To była Gwardia... papieska

Rycerze Wiosny
nie rezygnują 2 tidbfeii

w PUCHARZE EUROPY
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Jak grali* 
kandydaci J 

na HAMBURG? i
ś ?

Było Ich na boisku aż sześ-i 
elu: Pohl, Gawlik 1 Floreń.ki' 
w drużynie Górnika; Woż-r 
niak, Zientara I strzykalski? 
w zespole Legli. Siódmy —. 
Lentner był w charakterze' 
widza. f

jak grała ta szóstka, czy za-ć 
dowoiiła w ostatnim meczu 11? 
gowym przed miądzypaństwo-a 
wym spotkaniem z NRF w, 
Hamburgu? r

Cala szóstka na pewno nie? 
Pohl I Strzykalski nie wyka? 
zali reprezentacynjej formy 1 
raczej zmartwili kap Unr 
związkowego. Skrzydłowi 
Górnika miał lepsze momenty? 
wówczas kiedy grał na skrzyf 
dle, wówczas i kilka ec-ntr bylrf 

dobrej marki 1 sytuacje strza-ś 
lowe dla kolegów dogodniej-? 
sza. Kiedy Pohl schodził do' 
środka gubił się w niepo-r 

trzebnych dryblingach. Nieś 
strzelił ani razu na bramkę; 
Legii. I

Pojedynek z prawych po-r 
mocników o miejsce w repre-ś 
zontacjl, wypadl korzystniej? 
dla GAWLIKA. Świetnie sią\ 
on ustawiał i celnie podawał.' 
Raził tylko powolnością. Na? 
„błędny” atak. Legii mogła? 
taka gra wystarczyć. Ale w.
Hamburgu pliki nie będą za-r 

me przychodziły dó nogi... ś
ZIENTARA był uzupełnia?? 

ntem Gawlika. Bardzo ruch ? 
Hwy, pracowity, , bardziej.. bw' 
Jawy nil zwykłą, tylko ple? 
tak dokładny ‘ w podaniach? 
jak zabrzanin. ?

Bez zastrzeżeń zagrało tylko' 
Z kadrowi czó w: FLOREŃSKI? 
i WOZNIAK, pierwszy grał? 
doskonale w pierwszej polo- ? 
wie, drugi po przerwie. Obaj' 
jednak w równej mierze i ja-ś 
ko Jedyni gracze zasłużyli na ? 
pochwałę. ą

Kolejność szóstki: Floreń-' 
ąkł. Wożniak, Gawlik, zienta- r 

ra, Strzykalski 1 Pohl, (a) ?

Obiecujący początek
Początek spotkania był obie

cujący. Już w 3 minucie zro
biło się gorąco pod bramką 
Legii. Prawy pomocnik Górni
ka Zabrze oddał na świątynię 
Fołtyna bardzo ładny strzał z 
trudem obroniony przez legio
nistę w pole. Dobitka Jankow
skiego przeszła wysoko ponad, 
poprzeczką.

Za chwilę zapanowała radość 
wśród kibiców Legii. Brychczy 
ograł Gawlika, Wypuszczając 
piłkę do wybiegającego Błaże
jewskiego. Strzał jest ładny, ale 
niecelny.

Gospodarze nie są jednak te
raz w ataku. Częściej przewa
żają górnicy, u których naj
więcej rozrabia środkowy Foj- 
cik i młody lęwoskrzydłowy 
Kowalski. Zupełnie dobrze ra
dzi sobie z obrońcą Legii — 
Mashellim. W 6 min Fojeik i 
Kowalski rozegrali udaną 
akcję, po której Fojeik prze
strzelił z bliskiej odległości.

Po upływie. 10 min gra się 
wyrównuje. Akcje toczą się 
przeważnie na środku boiska. 
Obie defensywy grają teraz 
bardzo uważnie, nie dopuszcza
jąc przeciwników do strzałów. 
Gra nie jest więc specjalnie 
emocjonująca.

Strzela Brychczy

Pierwsze, jak wiadomo, odniósł 
dość niespodziewanie z Gwar
dią Warszawa, drugie — w nie
dzielę z Legią. Trzeba na wstę
pie zaznaczyć, że i to drugie 
swycięstwo przypadłe Górniko
wi jak najbardziej zasinienie. 
W przekroju całego spotkania 
stanowił ■ on bardziej dojrzały 
taktycznie zespół, konsekwent
nie realizujący swe załóienia 
taktyczne.

Atmosfera przed każdym me
czem z Górnikiem .jest w sto
licy niezwykła.. Komplet ną wi
downi, trąbki zwolenników zes
połu wojskowych i niesamowity 
doping •—są tu zawsze zapew
nione. Również i poziom po
przednich meczów z zabrską je
denastką zadowalał każdego. W 
niedzielę jednak zarówno zwy-

Do tej pory mało widoczny 
był występujący, po kilkuty
godniowej przerwie — Brych
czy. Ale, gdy znalazł się w 21 
min przy piłce i zdecydował się 
na energiczniejszą akcję, w 
bloku defensywnym Górnika 
powstało zamieszanie. Legioni
sta sprytnie to wykorzystał, 
minął atakującego' go Flóreń- 
śkiegó i’śfeellr'Bez"' namysłu 
tuż zza linii pola karnego. 
Strzał był silny i celny, wobec 
którego Kaczmarczyk okazał 
się bezradny. Legia prowadziła 
więc 1:0.

; Spodziewano się, le po tej 
bramce obie strony przystąpią 
do generalnego szturmu, stara
jąc się definitywnie rozstrzyg
nąć lóśy spotkania. W praktyce 
okazało się, ze żadna z drużyn 
nie . kwapi się w stosowaniu 
ofensywy non stop. Gra jest w 
dalszym ciągu wyrównana, 
większość akcji rozgrywa się 
w środku pola. Ale poziom me- 
cżu' jest w dalszym ciągu nie 
najlepszy. Nawet mało widocz
na jest popisową zazwyczaj 
formacja Legii' ' " pomoc:
Strzykalski, Zientara. Obaj ći 
zawodnicy często niedokładnie 
podają^ Obrona Górnika bez 
trudii przechwytuję ich piłki.

Coraz bardziej zarysowującą 
się nudę’ przerwał’; w 35 min. 
Mashelli. Zdecydował się na so- 
Iową.akcję, idąc i piłką niemal 
przez połowę boiska. Jego wy
czynom biernie przyglądali się 
górnicy. Sytuację wyjaśnił do
piero Kaczmarczyk; który. w 
ładnym stylu obronił mocny 
strzał wojskowego obrońcy.

Karny Kowala

Za moment tenże sam Ma
shelli przyczynił się' do wyrów
nania przez Górnika spotkania 
na 1:1. Podczas jednej z inter-

Bramkarz Górnika — Kaczmarczyk bronił dobrze i szczęśliwie. Na tym zdjęciu sytua
cja, z której bramka nie padła. Od lewej: Brychczy, Floreński (3), Kaczmarczyk i Franosz.

wencji pod własną bramką. 
Mashelli zupełnie nieświadomie 
(piłka spadla mu na ramię) 
dotknął piłkę, za co sędzia 
Kulczyk podyktował rzut karny. 
Nie pomogły protesty zawodni
ków gospodarzy i gwizdy pub
liczności. Decyzja arbitra była 
nieodwołalna. Rzut karny 
egzekwował Kowal, posyłając 
piłkę do siatki płasko, obok 
bramkarza Fołtyna.

W ostatniej fazie pierwszej 
połowy meczu, dwie bardzo do-- 
godne sytuacje podbramkowe 
zaprzepaścił prawoskrzydłowy 
Hliwa. W 39 min. przeniósł z 
najbliższej odległości głową po 
centrze Nowaka, a w 42 min. 
również po centrze lewo- 
skrzydłowego. nie trafił z blis
ka do bramki.

Nieudane 
pociągnięcie Bobka

W drugiej połowie napad 
Legii grał bez Błażejewskiego, 
którego na kilka minut przed 
przerwą zamienił Gadecki. Nie-

zbyt udane było to pociągnięcie. I tylko Fojcika, Kowalskiego i 
Błażejewski był bowiem do Pohla — do których od czasu 
przerwy zupełnie pożytecznym do czasu dołączali Kowal i 
zawodnikiem, natomiast Ga- ‘ Jankowski.
decki zaprezentował się wręcz 
beznadziejnie. Nie potrafił on 
rozegrać w ogóle piłki z łączni
kiem, a i przy wypuszczeniach 
na skrzydło wykazał mało zde
cydowania i zupełnie niezrozu
miałą bojażliwość.

Poza Gadeckim bardzo słabo 
grali obaj łącznicy Legii — 
Pędziach i Brychczy. Pędzlach 
został niemal zupełnie wyeli
minowany z gry przez Gawlika, 
a Brychczy wyraźnie unikał 
ostrzejszych starć z przeciwni
kiem. Panem sytuacji na 
przedpolu Kaczmarczyka był 
dobrze grający stoper Górnika 
— Floreński.

Zresztą Floreński miał teraz 
ułatwione zadanie. Brychczym 
zaopiekował się specjalnie Olej
nik, poza tym prawy łącznik 
Jankowski bardzo często wystę
pował w roli drugiego stopera. 
Górnik bowiem, jakby zadowo
lony z wyniku remisowego, po
zostawił w napadzie w zasadzie

W 62 min Jankowski porwał 
do przodu i oddał z prawej stro
ny udaną centrę do środka. Na 
miejscu znalazł się lewoskrzyd- 
łowy Kowalski, który głową 
skierował piłkę do siatki. 
Wszystkim wydawało się, że 
padła prawidłowa bramka. Na 
boisku zaczęły się jednak targi 
między sędzią i zawodnikami, w 
wyniku których pan Kulczyk 
zarządził rzut od bramki Legii. 
A więc jego zdaniem bramka 
została strzelona nieprawidło
wo. _ ; ? •- -

Od tego momentu I tak nie
najlepszy mecz zatracił niemal 
zupełnie charakter sportowej 
walki. Zaczęło się od faulu 
Fojcika na Mashellim. Za mo
ment na gwizdy pubneznośći 
naraził się Czech. Ale to było 
wszystko błahostką w porów
naniu Z tym, co zademonstro
wał warszawskiej widowni pra
wy obrońca Legii, Mashelli.

Mashelli za burtą!

Co mówid & aecz®
Trenor Leęll — BOBEK
To nie był dobry futbol. O porażce Leęli zadecydowały dwa mo. 

menty. mała odporność psychiczna zawodników w obliczu tak 
ważnego meczu oraz słaba gra napadu. Goście wygrał: zasłuże
nie. W moim zespole najlepiej spisali sie Zientara I Grzybowski, 
w Górniku najlepiej zagrał Gawlik. Występek Mashellego był ha
niebny. Zasługuje on na ostre ^lowa krytyki oraz przykładną 
karę. Faul legionisty niepotrzebnie zdenerwował kolegów i wpro. 
wadził: zamęt w zespole.

Trener Górnika — STEINĘR:
Zabrzanie zasługują na pochwałę za wygranie meczu w War. 

szawie. Mimo zwycięstwa mol chłopcy nie pokazali wszystkiego, 
na co ich stać. Druga bramka nie uznana przez arbitra by
ła według mnie zdobyta prawidłowo.

Jestem bardzo zadowolony z formy Gawlika, Floreńiklege, Jan
kowskiego.

O arbitrze spotkania można mówić wiele dobrego 1 wiele złego 
— najlepiej nie mówić nie. Szkoda tylko, te p. Kulczyk od po
czątku meczu nie trzymał w ryzach ostro grających obu stron. 
Kilka bowiem orzeczeń wywołało niepotrzebne spięcia i przykry 
incydent z Mashellim.

Sędzia spotkania — KULCZYK:
To nie byl poziom, Jakiego się po tym meezu spodziewano. Obie 

drużyny grały zbyt ostro, Wydaje się, ż« niektórzy piłkarze za
łatwiali między sobą stare „porachunki”,

(Z. M.)

Nareszcie zwycięstwo „pasiaków"

Ł0D2, 1«. 5. (tel. wł.l. ŁKS — 
Gwardia 3:0 (2:0). Bramki zdobyli: 
Soporek — 2. Sass — 1. Sędziował 
Kania i Katowic. Widzów ok. 3o 
tys.

ŁKS: Bem, Wieteski, Szczepań
ski, Stusio, Jańczyk, Sarna, Sass, 
Szymborski, Soporek, Kowale».

GWARDIA: Stefaniszyn, Wożniak. 
Maruszkiewicż, Hodyra, Jurczak, E. 
Szarzyński, Gawroński, Paczkow
ski, Hachorek, Z. Szarzyński, Ba
szkiewicz.

Bez badania się obie drużyny 
przystąpiły do wzajemnych a:a- 
ków. Najpierw' Hachorek . prze
szedł na prawą flankę i centrował 
piłkę do środka, za moment do 
natarcia przeszedł ŁKS. To oczy
wiście trwało bardzo krótko. z 
czasem gra stała się niemrawa. 
Dopiero od 10 minuty ŁKS zwięk
sza tempo i uzyskuje przewagę, 
spychając Gwardię do ofensywy.

Dzięki młodemu Sassowi łodzianie 
Już w 14 minucie zadokumento-

Trener Król 
o zwycięstwie 
swych pupilów

Pomimo wysokiego zwycię
stwa, nie jestem całkowicie 
zadowolony z moich wycho
wanków. Nie potrafili oni wy. 
korzystać doskonałej okazji, 
gdy po utracie trzeciej bram
ki, Gwardia była kompletnie . 
rozklejona. Liczyłem, że atak 
przyspieszy tempo gry, a tym
czasem moi chłopcy zadowo
lili się trzema zdobytymi 
bramkami.

Słyszałem głosy krytyki pod 
adresem gry reprezentacyj
nych napastników: Baszkie
wicza, Hachorka I Zb. Sza- 
rzyńskiego. Ja Jestem nieco 
ostrożniejszy w ocenach, gdyż 
ci chłopcy po prostu nie mie* 
U z kim grać. Defensywa 
Gwardii „zawaliła sprawę” i 
stąd wypływa słabiutka gra 
reprezentantów. Za tydzień 
może być zupełnie inaczej.

skupiać na obronie własnego przed
pola, abv nie doszło do katastrofy.

W takim mniej więcej układzie 
zakończyła się pierwsza połowa 
meczu, w której napastnicy Gwar
dii nie oddali dosłownie ani jed
nego strzału na bramkę Bema, nie 
licząc naturalnie rzutów wolnych.

Po zmianie stron Baszkiewicz i 
Hachorek próbowali wprowadzić 
iakiś ład do swojej drużyny, ale 
po kilku minu.ach widząc bez
nadziejność swoich poczynań, za
niechali akcji zaczepnych całkowi
cie, ograniczając się do obrony wła 
snej bramki. Na domiar złego luz 
po przerwie kontuzji uległ E. Sza- 
rzynski, który nie był już w sta
nie dalej grać. Łodzianie mają 
zdecydowana przewagę.

W S7 minucie znowu z podania 
Sassa Soporek podwyższył stan 
meczu na 3:0. ale od tego momen
tu gra straciła wyraźnie na war
tości. gdvż gospodarze zaczęli 
ba\vić się w przeciwnikiem w 
kotka i mvszkę. Gwardii było to 
jak najbardziej na rękę, gdyż na
wet przy kompletnym rozklejeniu 
się mogła skutecznie — o ile mo
żna w ogóle* takiego terminu użyć 
— bronić się przed utratą dalszych 
bramek.

W tej £vtuacjl_ jest naprawdę 
trudno wystawić' gwardzistom ja
kąkolwiek notę, a to z tej racji, 
że po prostu nie grali. Poza pierw
szymi minutami meczu 1 niecącym

kwadransem n połowy, warszaw, 
ska drużyna robiła wrażenie lak 
gdyby chciala się jak najszybciej 
doczekać końca.

Doskonalv strateg Matuszkiewicz, 
widząc beznadziejną gre swych 
kolegów, robił wszystko, sbv zy
skać na czasie. ŁKS nie zoriento
wał się Jednak w sytuacji i za
miast energicznie zaatakować 
chwiejącego się przeciwnika o- 
graniczył się do technicznych aziu- 
czek, które byty przyjemne dla 
oka. ale nie mogły przynieść ze
społowi korzyści w postaci dal- 
szAch bramek.

ŁKS zagrał dobry mecz I gdyby 
Soporek wykazał się większą cel- 
no*zią w strzałach, Stefanis’yn 
musialby jeszcze kilkakrotnie wy
jąć piłkę z siatki. W zespole ŁhS 
nie bvło słabych punktów. Nawet 
zastępujący Walczaka. Wieteski na 
prawej obronie całkowicie unie
szkodliwił reprezentacyjnego na
pastnika Baszkiewicza. Toteż ..Ba
śka” po przegraniu kilku poie- 
dynków r obrońca ŁKS próbował 
-mieniać pozycje, ale gdv i to me 
da>o rezultatu w drugiej połowie 
wycofał się do defensywy.

W napadzie łódzkim dobrze za
grała, prawa strona z Jezierskim 1 
Sassem. Ten ostatni swym uda
nym występem chyba Już na s'a- 
le zadomowił się w ligowej druży
nie.

M. Wójcicki

20 minut dobrej gry
POLO\II-BYTOM

wystarczyło
na pokonanie W ISO

wali swą prti^agę punktową. Pra
wy łącznik łódzkiego napadu 
sprytnie ograł Woźniaka - 1 strze
lił pod próbującym, interweniować 
Stefaniśzynem.’ Bramkarzowi Gwar
dii nie pozostało nic innego, jak. 
wyjąć piłkę z siatki.

Bramka ta wprowadziła spore 
zamieszanie w defensywie gości, 
którego efektem było . zdobycie1 
przez łodzian . drugiej bramki. 
Zdobył ją Soporek. ale. jej współ
autorem był ponownie Sass, który 
wypuścił kapitana zespołu tak 
idealnie, że Soporek za pierwszym 
strzałem trafił w słupek, a” jego 
d obi tk a nleu chronnie. wylą dowala 
w siatce.

Gwardziści nie spodziewali się 
takiego obrotu sprawy i bardzo 
szybko załamali się. Grali teraz 
Jak debiutująca w lidze drużyna, a 
nie Kandydat ha mistrza. Szczegól
nie słabo, grał-atak Gwardii, który 
zamiast forsować linie defensywne 
gospodarzy muslał większą uwagę

W 63 min. sędzia zarządził 
przeciwko wojskowym rzut 
wolny. Podczas robienia prżez 
Legię murU, Jankowski znalazł 
się w pobliżu Mashellego. Le
gionista pragnąc widać „re
wanżu” za faul Fojcika, kopnął 
bez piłki ; prawego łącznika 
Górnika. Decyzja sędziego mo
gła być tylko jedna — nakaz 
opuszczenia boiska. Mashelli u- 
daje się do szatni, a obiektyw
ną i sportowo nastawiona 
publiczność stołeczna żegna go 
gwizdami.

W dalszym ciągu'choć Legia 
gra w dziesiątkę,? górnicy sto
sują wzmocnioną defensywę, 
starając się atakować szybkimi 
wypadami, inicjowanymi przez 
Kowalskiego, lub Fojcika. W 84 
min, bodaj po raz pierwszy, 
daje o sobie znać również, re
prezentant Ernest Pohl. Roz
grywa on na prawej stronie u- 
daną akcję z Jankowskim, po 
której następuje centra do 
środka. I znów, jak przy nie u- 
znanej bramce, we właściwym 
miejscu jest Kowalski. Strzela 
celnie i Górnik wygrywa 2:1.

Lech

BYTOM 10.5 (tel. wl.) Polonia By. 
tom — Wisła Kraków 4:0 (0:0).
Bramki: 73 i 75 min. Trampisi, 81 1 
86 min. Liberda. Sędziował Nowak z 
Kielc. Widzów 10 tys.

POLONIA: Szymkowiak, Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski, Wie. 
czorek, Grzegorczyk, Sąsiadek, 
trampisz, Kempny, Liberda, Skwa
ra, (Pogrzeba).

WISŁA: Leśniak, Monica, Kawula, 
Budka, Michel, Snopkowski, Ma- 
chowski, (Sykta), Gamaj, Adam
czyk, Maniecki, Kościelny II.

Nie dziwimy się wcale, źe Polo
nia Bytom mogła przegrać w Halle 
z Ii-ligową drużyną NHD. Do 
przerwy grała słabo, nawiązując 
równorzędną grę z krakowską Wi
słą, pomimo źe sprzymierzeńcem jej 
byl wiatr. W tym okresie obie dru
żyny miały szereg okazji do zdoby
cia bramek. W 11 min. Sąsiadek de
cyduję się ną rajd. mija, obgońców 
Wisły'i zpozycjlśam'ha sain strze
la w ręce Leśniakowi.
" W 42 min. z kolei Wlali' ma kapi
talną: okazję, kiedy to do centry 
Machowskiego wyskakuje Adam

czyk, posyłając .piłkę z odległości I 
m obok pustej bramki.

Po zmianie stron początkowo nic 
nie zapowiadało klęski gości, w 46 
min. Maniecki z Syktą znaleźli się 
w obliczu Szymkowiaka i nie po
trafili go zmusić do kapitulacji, w 
chwilę później Kempny w podob
nej sytuacji strzela w poprzeczkę, 
zaś bombę Gamaja z 30 m wypląst- 
kował Szymkowiak na róg.

Powoli atak Polonii zaczyna zdo
bywać teren i coraz bardziej zagra
ża bramce Leśniaka. W 73 min. pra. 
wy łącznik Polonii Trampisz z nie
zbyt groźnej sytuacji „zrobił” bram, 
kę po ograniu Kawuli.

Od tego momentu w szeregi pił
karzy z białą gwiazdą wkrada się 
zdenerwowanie. Obrońcy popełnia
ją błąd po błędzie, a z.impetem ata. 
kujący napastnicy Polonii uzyskują 
wysoką przewagę. Sypią się tez dal
sze bramki, które były wynikiem 
zarńwnb'dbbrćj- gry bytomskiego 
ataku tej cięści spotkania* jak 
uleż błędów Obrony przeciwnika. W 
75 min; Trampisz ogrywa znowu 
Kawiilę, w 81 i 86 min- dwukrotnie 
Liberda mija kilku przeciwników, 
zdooywająe bramki z bezpośredniej 
odległości.

f 8 — Liberda
( 6 — Fojeik

5 — Adamczyk (Wisła), 
? Norkowskl, 
i i — Fohl, Soporek, Tram- 
ś p,M’ 
ś J — Dybała, Schmidt, Ko- 
j icleiny n, Kalinowski, Ma- 
? nowskt, Kasprzyk, Lentner, 
ś Lerch, Gawroński. Hacho- 
t rek, Brychczy, Adamczyk 

(Lechia), Mlelnlczek,
ś 2 — Szymborski, Kemp- 
? ny, Flak, Komasa, Bania, 
ś Kowalec, Kowal, Kowalski, 
? Sass,

1 — Stachowicz, Nowak, 
? Gawlik. Krasny, Frąckle- 

wleź, Baszkiewicz; Jankow- 
? akl, Oilizło, Piątek. Łysko, 
# Jędrzejczak, Dziadek, Sar- 
? na, Gamaj, Sąsiadek, Po- 
f grzeba, Hllwa. Zb. Szarzyń- 
* skl. Paczkowski, Ssyndlar, 
ś Nowicki, Marciniak,

, 1 — samobójcza. .

Polonia Bydgoszcz pokonana 3:1
'KRAKÓW. 1». «. (teł. wł.j. Cra- 
covia — polonia Bydgóśzca 3:1 (1:1). 
Bramki dla Cracovii zdobyli Mar
ciniak w 22 min, w 56 min Manow- 
ikl i w 79 min Kasprzyk, dla Po
lonii w 20 min Norkowskl. Sędzio
wał Marcinkowski. z Łodzi. Wi- 
dżów ok. 12 tys.

CRACOVIA: Sztuka, Konopelskl, 
Durnlok, Gołąb, Malarz, Jarczyk, 
Procak, Marciniak, Manowskl, Ba
tora, Kasprzyk.

POLONIA: : Burhardt, Dziadek, 
Boniek, Murzyn, Jędrzejczak, Clr- 
kowski, Stachowicz,.. Kowalski, 
Norkowskl, Annknecbt, Komasa.

pierwsze w tym roku zwycięstwo 
blało-cżerwonyeh w rozgrywkach o 
mistrzostwo ligi uzyskane zostało 
w etylu- dalekim od zadowalające
go. Rok temu odprawiła Cracovia 
bydgoską Polonię z' bagażem poi 
tuzina bramek — obecnie z naj
wyższym wysiłkiem 1 przy dużym 
szczęściu „wymęczyła" wynik 3:1.

Niewątpliwie piłkarze bydgoscy 
w stćsunku do roku ubiegłego po
czynili pewne postępy — niemniej 
Jednak Craeovla, pomimo wielu 
wydawałoby się korzystnych 
zmian personalnych, gra gorzej niz 
w ubiegłym sezonie. Na dobrą 
sprawę to prawdziwie ligowy po
ziom reprezentują w obecnej chwi
li w drużynie biało-czerwonych 
Sztuka, Durnlok, Malara I Jarczyk. 
Wprawdzie ligowe zagrania zade
monstrują niekiedy Konopelskl, 
Manowskl czy Satora, ale w sumie 
jest to zbyt mało, aby myśleć o 
trwałym opusiezeniu -ostatniej po- 
lycjl w tabeli,, : ..................

Polonia, która przed niedawnym 
czasem uchodziła za rewelację se
zonu 1 zajmowała wysokie lokaty 
w tabeli, wypadła w Krakowie ra
czej blado. W grze Jej napadu rzu
cała się wyraźnie „gra na Norkow- 
sklego” — nad którą opiekę roz
toczył Durnlok. Wystarczyła jedna 
chwila „zagapienia się" Durnloks 
a środkowy napastnik Polonii nie 
tylko wpisał się na listę strzelców 
bramek, ale uczynił to Jako pierw
szy w tym meczu 1 oczj-wiście u- 
zyskał prowadzenie dla Polonii.

,;Zagapienle się" Durnioka pole
gało na .tym, że widząc bocznego 
sędziego sygnalizującego spalony, 
oczekiwał on gwizdka sędziego głó
wnego. Pan Marcinkowski, który 
był Jednak bliżej akcji . rozstrzyg
nął, że spalonego nie było, a póź
niejsze kilkuminutowe perswazje 
piłkarzy Cracovii usiłujące prze
konać głównego sędziego te boch
ny miał rację, spełzły na niczym.

Strata bramki podziałała elek
tryzująco na napastników , Krako
wa. Natychmiast przeszli oni dd 
przeciwuderzenla, zdohyli rzut wol
ny pośredni z pola karnego, a w 
zamieszaniu - podbramkowym po 
tym rzucie, bitym przez nurnloka, 
udało się Marciniakowi zdobyć-wy
równanie.

W 12 min potem Polonia bliska 
było ponownego zdobycia prowa
dzenia. Po dobrej centrze Komasa 
Armknecht strzelił ostro i z bliska, 
leez Sztuka z najwyższym wysil1 
kłem wybił piłkę na kamer. Były 
to trzy „mocniejsze” akcje pierw
szej części meczu.

Po przerwie gra była tnowu mi1 
to Interesująca. Otywll- ją moment

zdobycia bramki, której strzelcem 
byl Manowskl. Środkowy napast
nik Cracovii odstąpił od zasady 
wjeżdżania z piłką, zdecydował •ię 
na strzał z dalszej odległości, a te 
włożył w niego dość siły Burhardt 
musial skapitulować.

Od tego momentu Cracovia sta
wała się eoraz wyraźniejszym pa
nem położenia I wreszcie Kasprzyk, 
który przez 79 min marnował nie 
byle jakie pozycje, wpadl Jak bu
rta na piłkę i wjechał razem z nią 
dn bramki, ustalając wynik meczu. 
Drużyna bydgoska próbowała jesz
cze w końcowych 10 min. wrócić 
do systemu, jaki stosowała w 
pierwszej częśel meczu, to Jest do 
gry pełną piątką napadu, ale na 
nic etę to zdało, gdyż defensywa 
Cracovii okazała się dostatecznie 
czujna.

Pisząc o tym nawrocie do syste
mu pełnej piątki ofensywnej chcę 
podkreślić, te w pierwszych minu
tach po zmianie boisk Polonia po
zostawiła w przodzie tylko trójkę 
napastników, oddelegowując łącz
ników na pomoc swoim Uniom o- 
hronnym.' Miała wówczas przeciet 
perspektywę utrzymania remisowe
go rezultatu I wywiezienia 1 punk
tu z Krakowa. Gdyby się tak sta
ło, byłoby o tyle niesprawiedliwe 
że zespół Polonii ustępował w for
macjach defensywnych (lako ca
łość) tym -liniom Cracovii, a Jak
kolwiek przewyższał go nieco grą 
napastników a zwłaszcza Norkow- 
skiego, Armknechta i Komasy, to 
jednak w sumie był nieco słabszy 
od blało-cterwonych.

fitanlalńwHabidt

J. Fojeik (Górnik) w oczekiwaniu na wynik interwencji 
bramkarza Lepił — Fołtyna.

Tylko w tym ostatnim, 20 minuto
wym okresie podobała się wszyst
kim gra jedenastki bytomskiej, któ
ra zebrała zasłużone brawa. Po
przednio w-dzieliśmy na boisku zu
pełnie inny zespół, który niczym 
się nie-wyróżniał. W przekroju ca
łego spotkania wyróżnić należy 
przede wszystkim młodego pomor- 
nika Grzegorczyka, a następnie 
Traimpisza i stopera Olejniczaka, a 
za ostatnie 20 min — Liberdę.

Wisła zaprezentowała się znacznie 
korzystniej niż przed kilkoma ty
godniami w . Zabrzu. Kiedy konto 
bramk;ówe było jeszcze czyste, ład
nie kombinowali w polu, piłka trzy
mała się nóg .jak zaęzarowana. Ata
kowi Wisły brakowało jednak siły 
przebojowej i dlatego właśnie kra
kowianie nie potrafili zmusić do 
kapitulacji defensywy by‘emskiej.

W zespole tym wyróżniamy prze
de wszystkim bramkarza Leśniaka, 
obu bocznych obrońców Snopkow- 
ikiego 1 Gamaja.

J. Wykrots
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Tego jeszcze w Gdańsku nie było!
fitak ŁecMi stada 4 bramki

GDAŃSK, 10.1. (tel. wł.). LechU 
Gd.ńak — Pogoń Siceeeln 4:1 a:»). 
Bromki dla Lechll zdobyli: Adam
czyk w 31 1 62 min, Nowlekl w 71 
I Szyndlar w 88 min;, dla Pogoni: 
z wolnego w 64 min Mlelnieaek. 
Sędziował Szpezllng z Łodzi. Wl- 
dzdw 15 tyz.

LECHIA: Gronow.kl, Kuaz, Ko
rynt, Lenc, Bzyndlar, Kaleta. Wie- 
czorkowakl, Adamczyk, Muaial 
(Czubata), Nowlekl, Rogoca, .

POGOŃ: Konatikl. Leizcayńskl, 
Nowacki, Kaol, Przybylak!, Jablo- 
nowakt, Mlelnlczek, Wllnlewakl, 
Kallnowakl, Slowlńiki, Jawonkl.

Dawno Jut nie widziano na 'Wy
brzeżu (a chyba 1 gdzie Indziej rów
nież) tak bojowo grającego ataku 
Lechll. Zdobycie w . Jednym me
czu 4 bramek, kiedy poprzednio 
Lechia w 7 meczach zdobyła ich 
zaledwie dwie — aamo mówi za 
aieble. Inna rzecz, te z pomocą na- 
paatnikom Lechll przyzzli trochę 
I obrońcy Pogoni, którzy specjal
nie w drugiej polocie) łatwo da
wali alg ogrywać, a t war zając, bar
dzo niebezpieczne zytuacje pod 
własna bramka, 
■ Mimo wszystko, sukeea ataku Le. 
ehll posottaje taktem, tym bar- 
dalej godnym podkreślenia, te

dwie bramki gospodarze zdobyli 
grając w dziesiątką bez kontuzjo
wanego przez Leszczyńskiego — 
Rogocza, a wiąz mając w ataku 
czwórką zawodników a właściwie 
nawet trójką, gdyś zastępujący po 
przerwie Muslnla — Cauhala, był 
w ataku mało produktywny 1 grał 
wyraźnie pasywnie,

O Ile w meczu z Pogonią popi
sał się gdański alak, o tyle obro
na stanowiąca do tej pory, zaporą 
nie do przebycia, miała w nledzte- 
lę kilka wyraźnie słabszych, mo
mentów; Nawet Korynt popełnił 
kilka zasadniczych błędów, Które 
mógly nawet kosztować Lećhię u- 
tratę bramki,. Gronowski nie miał 
wiele okazji do popisu, zawiódł na
tomiast przy obronie wolnego, Był 
wprawdzie zasłonięty przez mur 
własnych graczy i bronił pod słoń
ce, ale. strzał. Mlelnlozka poszedł 
do bramki wolnym szczurem, do 
którego Gronowski powinien był 
tdąśyć;. gdyby był lepiej ustawio
ny. .

Pogoń miała do przerwy nawet 
kilka dobrych momentów. Przede 
wszystkim zawodnicy drudyny 
szczecińskiej byli szybsi od gospo
darzy. Niestety, Ich niezły napasł- 
nik Kalinowski był tak dokładnie 
pokryty przez Korynt», te przez

eały mecz nie było go prawie zu
pełnie widać na boisku, z pozosta
łej czwórki 'najlepiej zaprezento
wał się lęwoskrzydłowy Jaworski, 
który sprawiał najwięcej kłopotów 
defensywie Lechll.

Po przerwie, po utraele drugiej 
bramki, szczecinianie zupełnie się 
zgubili 1 wówczas tobacrvć można 
było różnicę poilómu, diieląciKO 
oba zespoły. Rozgrywanie płynnych 
dość akcji na bramkę Pogoni przez 
trójką .gdańskich napastników by
ło mośllwe tylko przy, chaosie, ja
ki panował wówczas na tyłach Po
goni. .

Mecz Tozpoczął się od kilku dość 
groźnych akcji ataku Pogoni. Dru
żyna szczecińska zachęcona dopin
giem ponad 4 tysięcy kibiców, 
przybyłych specjalnymi autokara
mi i pociągiem, zagrażała w 
tym okresie kilkakrotnie, bram-

2 Gronowskiego. Przeważnie 
jednak nie dochodziło do 
głośniejszych strzałów, si ml- 
nni czekano na pierwszą bramkę, 
zńobytą dla Lechll po popisowej 
akcji, całego ataku, Nowicki ładnie 
wwstawlł piłkę Rogoczowl, ale len 
nie strzelał, lecz posłał ją dalej 
do środka, a nadbiegający Adam
czyk .umieścił ją obok rozpletli- 
,wle. wyciągniętego Konarskiego,

Zdobycie bramki zdopingowano 
Lechlę, której atak zaczął grać z 
minuty na minutę lepiej. Specjal
nie „ożywioną" działalność przeja
wiał we wszystkich akcjach ofen
sywnych Lechll Adamczyk.

Po przerwie obrońcy Pogoni ra
towali się, jak mogli, przed utra
tą bramki, M. In. ofiarą ostrej gry 
padł w 1S min Rogocz, który wy
pchnięty poza boisko i leżący na 
żużlowej bieżni został w dość nie
przyzwoity aposób staulowany 
przez Leszczyńskiego. Rogocza 
zniesiono z boiska i Lechia grała 
do 78 min w dziesiątkę. Nie zmie
niło to na wiele' sytuacji na bois
ku. W Sż min Adamczyk zdoby
wa drugą bramkę. Wydawało się 
jut, że zanosi się na pogrom Po
goni. kiedy w »4 min. Mlelnlczek 
strzela z linii pola karnego wolne
go. Lekki strzał myli Gronowskie
go । (zasłoniętego) 1 jest 3:1.

Teraz jednak atak za atakiem 
sunie ną bramkę Konarskiego, No
wicki podwyższa ' na 8:1, a dwie 
minuty przed końcem meesu po
mocnik Szyndler wyłapuje piłkę 
wyptąstkowaną po rogu prtes Ko
narskiego i z Só metrów umieszcza 
ją w bramce Pogoni,

R. Sthnowekl


